
f w i nDzisiejszy pr’" * ^ g ^ f ra ^  sf
fo- 87] Sobota 17. Kwietnia 1926 r.

O p M t p o c z t o w e  u l ls z c r o n i  jo t ó w K ą

Hdk XLfV. (?)

'JHNA NUMERU

20 j r .
^R EN U M ER A TA :
^ tts ięcz n ie  we 
Lwowie 4 zł 50 gr.
•Josławądodo-
5 “ 1 w całej 
JjU sce < przesył- 
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W ydaw ca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp.

R a d a k c j a  
i Administracja 

»! Ossolińskich 18
Telefon redakcji 

l © ,  
w nocy 29-19. 

Teł. adm. 32-19. 
Adres dla tele
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się.
Redaktor naczolnjr
przyjmuje: od
1-2 w południe.

iudinnści
w szyscy

położenia 
na .przednówku 

N|ią! sobie1 sprawę.
^ a s t^ l  p°tożenie ludności, tak w 

iak i na wsi jest bardzo
to .lit lepiej .po.wotfeł się sa- 

%  Jk^bigaicjj państwowej. Sylua- 
ta rbu Państw a jest również 

ctożka j stąd w yłania się u- 
Ólą groźne widmo redukcji 
K ( tDlii2n®i falangi urzędniczej. Nie- 
ShvOWy?h redUkc3a wyctofków  pap'
W  ę̂diZi;

jest rzeczą konieczną, ale
gdy redukcja osobowa 

hi ^  na Me powszechnego zasito- 
1 handlu, albowiem  

dfiyict, ^ W o in y  cedzi e odpływ zbę-

Demonstracje bezrobotnych
na ulicach Warszawy.

Demonstrowane w kilku punktach miasta. Rozbicie w ystaw y 
sklepu rusznikarskiego. Aresztowanie 70 usób. W  mieście

panuje spokój.
(Telefonem od n a rz e g o  ŁoiCoPOudeniU).

N ajlepszą kaw ę poUu& F-a  „Z A K O P A N E " IWooi* & S ta tn o w ^ Z ) Lw ó w , Akadem icka 14 —  Saptehy 25r

Co się znajduje na warstacie
sejmowym .

(Telefonem od naszego koresp.)- 
W arszaw a, 15 kwietnia. 

Na pierwszerr. pfoferjaillnem1 po
siedzeniu Sajmni, według ustalone
go porządku dziennego, maj a1 być 
zatatwiione m. i. nastętpujące spra- 
\vy- l^sze azytaimfe projektu ustawy
0  ratyfikacji tym czasowej handlo
wej nawigacyjnej umowy między 
Polską a Bułgarią; 1-size czytanie 
projeictu1 ustaw y o  Taryfikacji trak
tatu arbitrażow ego i fconiayljacyjine- 
go między Polską a Szw ecją; 1-sze 
czy.tauiie projektu; ustaw y o. niektó
rych am.ainadn w  ustawie c uposa
żeniu funkcjonariuszy państwowych
1 . ojska —  oraz- 3 -cit czyćanfite: pro
jektu ustaw y o poparciu przemysłu 
cynkow ego w  Polsce.

Przed ogniową 
próbą koalicji.

Lw ów , ló.kiwScbnia. 
Już tylko Kilka dni dtzaeM' nas od 

ĥwiltj. zebrania sie Sejm u po f sir juch 
s''Miątecznych.

Nńie.wą tptli wi e wstęp do nowej ka
u c j i  sejmowej obfitować będzie w 
^•■eg pierwszorzędnego znaczenia 
Wydarzeń politycznych. Przede- 
'J^zystkiem w ogniowej próbie znaj
ą c  się rząd, a z nim i sam a zasada 
'M icji parlamentarnej.

D otychczasow y bieg wydarzeń, 
^rówi.1,0 na terenie sejm ow ym  jak  i 
^^Wnąit.rz. kraju, doprowadzili bo
ntem dlo lego , że m etylko w umy- 
^ c h  zrozpaczonej ludności:, alle na- 

u samych w spółtw órców  i głó- 
Bw icli pi ze wódę ów dzisiejszej koa- 
Ljii Parlam entarnej Ludlzi, się trw o- 
* l>ve pytanie, „co dalej?", a w raz 
£ H  troską o przyszłość powstaję' i 
hnieczność rewizji obecnej koalicji 

yW owej.
^ózed odpowiedzią na te męczące 

^ a n ia  należy zdać sobie spraw ę  
T^ecfewiszysitkiem z. obecnej sytu- 
toii Politycznej i gospodarczej nasze- 
r? Państwa. Sytu acja ta je s t zbyt 
7?'vażną, aby na nią patrzeć przez 
^•tolary czarne lub różowe. Gołemi 
^^crakio  ołwarfemi; oczyma: trzeba 
j^ jjz e ć  na ooeone w ewnętrzne po- 
^j®nie państwa, albowiem polityka 
fy. ®raniciana, prowadzona pod w.y* 
y^ inoin  kiieirowinicitweim p. prem. 

Łyńskiiego, jesic jedyną dźiediaioą 
1<waiiiniuści rządu >n,a której w danej 
vii)ii nie zagraża .nam żadlne więk- 

e niebezpieczeństwo, 
o ^ Co dfzieje w ew nątrz państwa, 
jąi^to najlepiej śwładiczą pow farza-
âich ^  C0 vve wszy^ ™ lC:h stro- 

L h kraje demonstracje bezrobot
n a- s toly  się już jakby  zw y-
ę|feym,y'Jn codzieimnyin obrazkiem  ro- 

na tle naszyci i m iast Z 
. to r to w e g o

W arszaw a, 15 kwietnia.
Dzi.cń dzisiejszy obfitował znowu 

w w ybryki i awantury grup bezro
botnych. O g. 10 ramo przed fillją 
państw, urzędu pośrednictwa pracy  
przy uil. Leszno, zgromadziło się o- 
koiło 400 osób, którzy udali się po
chodem na ul. Ciepłą. Tłum usiło
w ał zdemolować halę dla bezrobot
nych i prziedlosfać się do> biiur Poli
cja rozprószyła demonstrantów, a- 
resztując 50 osób Deimionsiranci ob
rzucili policję kamieniaimt raniąc
kiiku posterunkowych. Skonfislko- 
wano peiw.ną ilość porzuconych ka
stetów  i laseik. Tłum, wyparty z  ul. 
Cliefplej, podążył w stronę Placu Sa
skiego. Na uil. Królewisikiej dosizło do 
w ̂ ipadików, które m ogły pociągnąć 
za sooą poważniejsze następow a-

Oto przy u i Kiróiewskiej mieści, dę 
skład broni. Grupa m ężczyzn wybi
ła szynę wys'raw|oiwą i zabrała 4 
strzelby. Na ul. Królewskiej powtfał 
popłoch. Policja zamknęła dostęp do 
Ogrodu Saskiego, poetzem patrole 
policyjne przeprowadziły szereg re
wizji, przycizem aneczrowały trzech  
spraw ców  napadt na magazyn rusz- 
niiikarsikk oobiiarając zrabowana broń 
Ekscesy  odbyły się tez w kuchni dla 
bezrobotnych przy  ul. Ogrodowej 
oraiz przed] lokalem pośrednictwa 
p racy  przy uli. ŚrodKOwej. Ogółem  
Policja airesztowiafe w ciągu dnia 
wiciaorajiNzego 70 osób.

P lact Dabrowiskiiego gdzie mieści 
svę miiiniiiGicrstwoi prac?' i opiek spo
łecznej, był szczelnie obsadzony po
licją, Po południu nasilał sjptokój.
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Interwencja Banku Polskiego 
kosztowała 770.000 dolarów.

A skutek? Czarna giełda zarobiła na interwencji i podnosi 
dalej kurs dolara.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Na tej kosztownej interwencji 

zarobili w łaściwie spekulanci z czar
nej giełdy, gdyż Bankowi nie udało 
siv obniżyć kursu dolara na iiedłu- 
gi nąwet przeciąg czasu. Już w  dniu 
dzisiejszym pod; wieczór zapanow a
ła na giełdzie tendencja silna. Za 
dolara płacono 9.40.

RO ZBRO JEN IE —  POLSKA —
P  3 0 N C 0 U R ? !

M»itóytt, 15. 4. (PA T.) „OaiJy Her 
l ald * donosi- że .przygotow aw cza ko  
misia konferencji rpzbroiienilowej zo- 
stainiie odroczona a to na skutek w ar  
szaw skich rokowań Paul Boncour’a  
z przedstawicielami rządu polskiego 
i rumuńskiego.

W arszaw a, 15 kwietnia. 
Odi trzech dna Bamik Polski rzuca  

na giełdę wielkie ilości dolarów —  
pokryw ając w zupełności zapotrze
bowanie obcych wailuf. Przedw czo
raj Bamk Polski interweniował su
mą 250.000 dolarów, w czoraj —
270.000 dolarów, zaś diaisiaj rzucono
250.000 dolarów.

1>0vviek t, ’ rrzez’ co  jeszcze bardziej 
A ^  y  sto klęska bezrobocia.

z Popatrzyłby na sprawę
końca. G ruchania nie

urzędiiiaczycin dlo- innych

przemysłu dokonać się będlaie mo
gło tylko przez dopływ świeżego  
Kapitału do kraju. Tynjiczasem, w e
dle tsłów prem iera Skrzyńskiego, do
brego zuawicy stosunków zagranicz
nych —  „Pożyczki nikt nam nie da,
dopóki nie zrów now ażym y budże
tu".

Już z tego krótkiego zestawiema
wynika1, że wyjście z matni znaleźć 
można tylko na di odze kompromisu.
Ale na Kompromisie niKt jeszcze du
żo nie zarobił. Cechą komp-omisu 
są wszaikie zaw sze ustępstwa stron, 
które go zaw ierają. Na te ustępstwa 
t e  swoich maksymalnych żądań mu
szą pójść stronnictwa, które w cho
dzą w  skład tej czy innej koalicji 
rządowej.

Kompromis i wzajemne ustępstwa, 
nie chwilowe zyski, a  chw iłowe 
straty partyjne wszystkich, to są 
ząsad y . na których tylko zbudować 
można program koalicji parlamen

tarn ej, mogącej wyprowadzić pań
stwo z ponad przepaści bankructwa.

JeśJi naszych polityków uie stać  
na uznanie ty/cih zaisad;. nie może być 
mowy o jakimś racjonalnym pro
gramie, a  bez wyraźnego programu 
działania —  jak to było dotąd, dłu
żej już rządzić się nię da. O tern w  
azaisie foiiji świątecznych moigl sie 
chyba przekonać pp. posłowie ob- 
seirwiuijąc sto;Siun!ki w kraju-

V ietzym y w słuszność i koniecz
ność zasady koalicji parlam entar
nej w  Polsce w dobie obecnej. Ale 
^aisada ta, wyjdzie ź  ograoiwei pró
by, jaka jią imebawem czeka, tylko 
w tedy ziwycięs,ko, gdy  w ybrańcy  
narodu, zroziumiieijr w reszcie tę pra
wdę, że na chwilowej stracie ich po
pularności zarobi państwo jako ca 
łość.

I oo nauważniejsze, gdy zechcą się 
t iż  . igodizić na taki aia nich osobiś
cie niekorzystny m tere‘ „.

Notowania giełdowe.
D olar w  wolnym obrocie .linia 

15 ilcwiieińnia: w W arszaw ie 9.325
zł-; w Krakowie 9.20 zł.; we Lw o
wie 9.25 Ił.

Grzędow e notowania giełdy w ar
szaw skiej. Dolar. T ransakcje: 8.85; 
Sprzedaż 8-87; Kupno 8.33.

Tendencja m eco słabsiza.

Zurych urzędow y: W arszaw a
5o;00; N. Jork 5.17 f siedm ósmiyicih; 
Londyn 25.1675; P a ry ż  17.6025; 
Wlledeń 73.i0 ; Praga; 15.35; W łochy  
20.8275, Bengja 1T55 iiudiapehztt 
72.50; Sof ja 3.74; Hotandd,a 207.65, 
Oslo 112.10; Kopenhaga. 135.55, 
Sztokholm 138-75; Hiisypaimja V3.70, 
Bukare.S/jt 2.10; Berlin 123.35; B c P  
grad 9.125

Pogiełda now ojorska: Wairszaiwa 
11.25; Londyn 4.85 i piętnaście sze
snastych ; P'aryż 3.425; Wieaert 
14.06; P raga 2.9625; W łochy 4.0? i 
pięć szesnastych; Belgia 3.77; Bu
dapeszt 14.06: Szwtaiica-ja 15.30;
Sofia 0 72 ; Hoiaindija 4 0 .1 .  Oslo 
21.64; Kopenhaga 26.18, S złokb^lim 
26.78; Hiszpania 14.24; Bukareszt 
0.41; B er Im 23.81; Belgrad 1.7625.

Z G .EŁD Y W A RSZA W SK IEJ.
(Telefonem ud naszego koreso.).

W arszaw a 15 kwietnia.
... Bank Porski płacił diatś za dolara 
8-90- Czarna giełda, w yzyskując po- 
gtośki .przesiileiniiowe, usiłowała pod
w yższyć rcurs.
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K I X O &0F" D Z IŚ !
H a r o l d  I y l v O Y x )

w najnowszej 8 aktowej farsie p. t.:

GRUNT —  NIE PRZEJMOWAĆ SIĘ
tytuł angielski „WHY W 0 R R 7 *.

Ponadto komedja w 2 akt. „N1F,DZIELNY 
RYBAK*.

UWAGA . Aby uniknąć wprowadze
nia P. T  Publiczności w błąd, zmu
szeni jesteśmy wyjaśnić, ż t  równo
cześnie wyświetla kino „Apollo* ten 
sam f lm, ale w 6 akt. pt.; „Dyktator 
to ja* wobec czegc zwracamy uwagę 
Se tylko film wyświetlany w naszym 
kinoieafrze jest oryg. kopją amer. 
bez skrótów, podczas gdy film wy
świetlany w kinie „Apollo* jest koń- 
tratypem, tj. kopją zrobioną z kopji.

MIĘDZYNARODOWY INSTYTUT 
ROLNICZY.

(Telefonem od naszego koresp)- 
W arszaw a, 14 kwietnia- 

W  środę w yjeżdża do Rzym** 
d elegacja polskich organizacji rolni' 
czy-ch .na walline zebranie członka^ 
Międzynarodowego Instytutu Roi' 
niczego w Rzymie.

Szopka narodowościowa
w Rosji sowieckiej.

Nowa ..republika polska z nową stolicą."
(Korespondencja w łasna ..Kuriera Lwow skiego")-

Kijdw, w kwietniu.
(J) Sw ego czasu donieśliśm y o 

najnow szej imprezie bolszew ickiej 
„na froncie polskim.* M ianowicie, 
w  celach agitacyjno-dem onstracyj- 
nych, przyjęli bolszew icy uchw ałę  
o utworzeniu rzekom o na źędanie 
Polaków „niezależnego rejonu pol
skiego* na Wotyniu pogranicznym, 
przyczem  m iasteczko bow byszy 
przeznaczono jako „stolicę" repub
liki polskiej. Jak  obecnie donoszą  
z Żytom ierza, odbył się w D ow by- 
szach  pierw szy zjazd rad „polskie
go rejonu", sw ego rodzaju konsty
tuanta republiki polskiej. Na urzą
dzone z tego pow odu u roczystości 
przybyli głów ni prow odyrow ie pol

skich kom unistów  w Sow ietach, z 
Fel: ksem Łanem  na czele. U czest
niczyło 103 delegatów ludności pol
skiej z W ołynia, Lan w ygłosił 
dłuższe przemówienie o „praw dzi
wej w olności n arodow ościow ej", 
którą cieszą się P olacy  pod w ładzą  
bolszew icką, oraz o „okropnym  
ucisku, po tej stronie g ran icy ..."  
Celem uczczenia pamięci niedawno  
zm arłego polskiego kom unisty Mar
chlewskiego zjazd postanow ił nadać  
stolicy „polskiego rejonu* D ow b y-

Mowa prem. Skrzyńskiego w Pradze.
Zawarcie układów handlowego i lotniczego.

P raga, 15. 4. (PA T.) Odpowiada
ją c  na to ast min. B en esza  w ygłoszo
ny ,nia bankiedie w ydanym  na .cześć 
prem iera Sklrzyńs-kieglP, prezes R a 
dy m inistrów .powiedział m. Ł: Za
bieram  z w asze j stolicy' nietyTko 
dźwięk serdecznych stów  lecz także 
trw ale w rażenie ten m owy, k tórą  
przem aw ia każdy kamień w aszych 
zabytków  przeszłości. W spoininienic 
Jagiellonów , k tóre przesżto przez 
w aszą historię i waszego igeroitusiza 
‘narodowego Jerze g o  Podiebrada, 
kitóry rozum iał myśl tych w ysiłków

szan nazw ę „M archlewsk", a cały
rejon na przyszłość uzyskuje nazwę 
„autonom iczny polski rejon m ar- 
chiewski I*

- to o x -

Znamienne oświadczenie Moskwy.
Dbmonstracje bezrobotnych są awangardą wystąpienia partji

komunistycznej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 15 kwietnia.
C iek aw ą iTuisarajcdg obecnej sytua

cji w  P olsce jes t artykuł, zam iesz
czony 9 b. m. w m oskiew skiej 
„Praw dzie", napisany przez Jana  
Leszczyńskiego, który zbiegł swego 
czasu z  w ięzienia ś l e d c z e j  w 
W arszaw ie. W  art. tym  dowmdzi 
l  eszczjiński, że bezrobocie w P ol
sce  je s t zijdwiis'k'*em cliron>cznę.m i 
że Polska poza urzędową cyfrą

500.000 bezrobotnych pedada o 
w iele w ięcej częściow o bezrobot
nych. D alej dowodzi autor, że v ach 
bezrobotnych w Polsce nabiera 
cech ruchu bojowego i świadomego 
swiego celu poparcia pracujących ro
botników w w alce o w yzw olenie 
proletariatu. P artja  komunistyczna 
w Polsce przygotow ana jest do 
walki, a obecne rozruchy bezrobo- 
tnypli są te} watki awangarda

-OT TO-

Stosunki pocztowe między Polską 
a Niemcami.

(Telefonem od nasze go korespondenta).

W arszaw a, 15 kwietnia.
Korespondent W asz dowiaduje 

się- że w ostatnich czasach międisy 
jPolską a Niemcami .prowad.sona 
b y ła  w ymiana zdań na temat za
w arcia konwencji pocztow o - tele
graficznej co do t. z w. małego ru
chu pogranicznego. Dotąd w sto
sunkach pocztow ych między Ptoliską 
a Niemcami stosow ana jest ogólna 
miedlzyma rodowa konw encja, która 
nlie uwzględnia, specjalnych potrzeb 
terytoriów  pogranicznych. Propo

zycja Polsiki zosuala jednak przez 
Niemcy odrzucona.

UKŁADY DUŃSKO-POLSK1E.

W arszaw a. 15. 4. (AW ). N aczeluk 
wydziału traktatow ego p. J . Ma
kowski w Miniisterswie spraw za
granicznych w yjeżdża dnia 20 b. m. 
do Kopenhagi celem zaw arcia z rzą
dem duńskim traktatu koncvljaeyjno- 
arbitrażowego.

-ot tc-

Z profilu.

Szkodliwe alarmy.
Lw ów , 16 kwtemia. 

(x.) Od pewnego czasu, pew.i« 
część prasy naszej, prześciga sie w  
podawaniu alarmujących wieści.

Nie jesteśm y zwolennikami stru
siej polityki, i oczyw ista uznajemy 
,potrzebę nazywania rzeczy śmiało 
po iinicuiiiu i w skazyw ania palcem na 
m iL

Ale uważam y za niewłaściwe, a
nawet czasem  za wproslt szkodliwe 
w yciąganie różnych majaków na
św iatło dzienne,

Karygodnem zaś już zupełnie jest 
puszczanie w  św iat wersji nieskon- 
trolowanych i nieprawdziwych..

Jad.no z pism w czoraj przyniosło 
w iadom ość o dyrektoriacie Dmo
wski -Piłsudski— W itos, który się 
podobno mu utw orzyć, inne spodzie
w ają się ,,zmiiamy“ pierwszego maja, 
inne znow czem ir.nem s t r a c ą .

D abrzcby było, aby w tych poda
wanych pogłoskach było trochę 
więcej poczucia odpowiedzialności 
publicystycznej.

now oczesnych projektów  oupo^l2' 
da koncepcji Europy środkow ej.

Odczuwam wielką satysfakcję 1 
powodu wymiany dokumentów ra
tyfikacyjnych i- zamknięcia roko^®11 
co  do1 definitywnego układu dsotyioza' 
cego w ielkich zagadnień ukł3^  
handlowego oraz lotniczego. Jesteś' 
my, drogi kolego, jak  dwaj roboth1' 
cy , którzy patrzą nai wykonane z2' 
danie i którzy wiedzą, że ipfracę W* 
dą musieli podjąć n a  nawo.

W znoszę kielich na przyszłe żri' 
wo nasze, piję -zdrowie mi

nie oznacza nic innego, Jak tylko to. 1 spraw zagranicznych dra Benes^3' 
'że dwa narody sąsiedzkie p o jęły  niego kolegi i przyjaciela, zldno^ 6 
wispólne niebezpieczeństw o isitulejfi i C zechosłow acji i w ielkiego je j  Pr2’ 
usiłują utrzym ać blok, k tóry  w edług zydenta M asaryka.

Przybycie prem. Skrzyńskiego do Wiednia-
Wiedeń, 15. 4. (PA T.) Dztfś rano 

pnaybyl o g o iz . 8.55, min. Sk rzy ń 
ski w tow arzystw ie dyr protokołu 
dyplom. Przeźdżieckiego, dyr. d'en>- 
Lukaslefwfcza i sek retarza  osobiste
go Kłsielniickiego. Na dworcu powi
tali ministra kanclerz ansltir. dr. Ra. 
mek, oraz imieniem prezydenta re
publiki Bainfecha racica K lafterski 
Ze strony polskiej iprzybyh poseł

polski we Wiedniu W ierusz Kow^' 
ski, b. minister TwardowsKi, raKW 
legacyjny Romer, konsul tmg&ralw 
Ritner, naczelnik wydziau Sm olk2 1 
iofrof. M akow ski- 

Po w izycie ziozłińej ■ k a n c le rz ^  
Ramekowi przyjął prem ier Sk-rzai 
sk i w apartam entach poselstw a pe* 
skiego przedstawicieli organiza^ 
poiskich we Wiedniu,

-OT TC-

Sowiety pertraktują z przemysłem łódzkifl1
Łódź. (Tek w.)

W  bieżącym  tygodniu przybędą 
do Łodzi przedstaw iciele sow ieckich 
organizacji gosopcarcizych. P rzy jazd  
Ich pozostaje w  związku lz zak oń 
czeniem prac specjalnej kom isji do 
zbadania jakości im portowanych do 
.Ros-jiii tow arów  w łókienniczych. -  
Z wymlilkn p rac te j kom isji okataaiO' 
się, że P o lsk a  dostarczy ła  stotsum- 
kow o m niejszy procent zepsutych  
tow arów , niż Inne kraje- W skutek

----------TO

tego mają h|ye podjęte nowe rojdj 
wania z większemi firmami łódzłd*'
nu

DEM ONSTRACJE KO M UN ISTY^  
NE W  PARYŻU.

P ary ż, 15 4. (PA T.) Wbneiw ^  
kazowt rządu odbyły się wczo^j 
w ieczór manifestacje komunisty1̂  
mych zw iązków  łu-nkcjejnarjiulsizoj ^
stytucjii publicznych. Manifest2'1''1 
zostali rozprószeni przetz poliaje-

OT-

Z prasy  ruskie].
Z życia partyj frudowych. Słuszny zakaz i nieuzasadnione

zdziwienie.
Lw ów , 16 kjwile.!m,ia.

Dnia 11 b. m. odbył się we L w o
w ie w iec narodow y oh żyw iołów  u- 
ktdińskich, jedietn zi tych zetpywno, 
które mają zm ierzać do zjednoczenia 
całego ruchu separatystycznego i 
zbudow ania jednolitego frontu na 
czas naliiHiższych w yborów .

Na wspomnianym wiecu zagaił 
obrady prezes U. N. I). O. dr. L e
wicki w  długiej przemowie, która  
.ma szpaltach „Diła“ uległa częścio
wej konfiskacie, lecz i z . ocalałych 
fragmentów można wysnuć myśl 
przewodnia prelegenta.

Dr. Le.wicki dał króiki zarys hi
storii ruchu- narodowego, zaczyna
ją c  od czasów  austriackich, kiedy,to 
Ukraińcy mieli d!o zw alczania nie
chęć rządu centralnego w iedeńskie
go i w rogie stanow isko ży widii. pol- 
skiiegos w którego rękach sipuczywa- 
ły  w szystkie sprężyny ..galicyjskie
go" ustroili autonomicznego.

D ziś —  zdaniem dra Lew ickiego —

położenie Ukraińców znacznie ś|
sil'polepszyło, są bowiem liczeto®* 

niejsr! i mają tylko jednego P*^  
wnika (!)  ^

W  końciu następuje deklaracji  ̂
U. N. D. O. nie weźmie udzią,u 
żadnych zakulisowych- gabk^to 
wydh rozmowach, lecz 
niewzruszenie na gruncie jedń^< 
postulatu narodowego t. j. ni® 2̂ 
słoścf . ^

iRlodzaj zacytow anych w TeJ. i0-
" * * • * • '  i.'«<r 1wie faktów , dobór a rg u m en tó w  ^

gilka winiuskow-ainia w skazuje-^  
wischiodniio-małiopoliscy sępa'*1 ^0* 
na razie nie myślą o polsko-ukt 
skiem współżyciu. ^, -gja-

Na razie U. N. D. O. żyje n ** ' 
delktamuije o z m o n o p io h z o w a n j^  
itrjotyiz,m-ie, pokpiwa z 'WOieWod^l il(! 
które niie piozwala
itriotyizm-ie, pokpiwa ,z w o i e w ^ ' \e

chioóby takiego niewinnego v. ^ i ‘ 
j-aik „Ukraińskie ekonomiczne 
rzy stw o " które zakłada w 
bojkot polskiej w ytw órczości.
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Pod znakiem czasu.
n a  „l a t a r n i ę  *.

Lw ów , 16 kwietnia. 
Haisło ,,Na la tarn ię !" jakie dziś 

^uicairny, nie je s t bynajm niej nawo- 
- wanltm do krw aw ego terroru i

identyfikuje się ze anainym na 
"Weicaeh okrzykiem  rewolucyjnym  
>>Na haik!"

»»l atam ia" je s t stow arzyszeniem  
"jMnanitarnem, niosącem  pomoc uaj- 
terdlzie* je<j godnym — ociemnia- 
*ym na w ojnie żołnierzom.

O ciężkiej dok. inwalidy mało się 
 ̂ nas pamiętai, a jest ona tragiczna.
otZ/iadiziejua, N ajgorętsze nawet 

'współoznicie i, najiusilin-iejisze skarania 
społeczeństwa nie mogą wprawdzie 
Odwrócić im utraconego skarmi 
zdrowia — ale racjonalna opieka 
Br<cz przysposobienie nteszczęśli- 

'ch kalek do odpowiedniego za- 
" °d j.  zaopatrzenie w  kaw ałek 

iarnej ziemi, pomoc w  zakładaniu 
°8nisk rodzinnych m ogłaby choć w 
Mjścir rozjaśnić czarne ich dni.

Egoizm wispółcizeismyich ludzi i brak 
Kwitę,resowaniia się losem drugich, 
s&rawia, że niesiem y dla nich ofiary 
n®'Miętn.i!ej przy sposobności w ła- 

korzyści, czy  zabaw y. Licząc 
z tern, lw ow ska ,,Latarnia" urzą- 

213 jutro (w sobotę) raut z tańcami 
^ salach hotelu ,G eorge'a‘‘. 
n ^by publiczność lwowska p.rzv- 
. a,jrnmiej w tej formie złozyła nalc- 

daninę oaiemniiałym bohaie-
tem!

(m .)

Burzliwa dyskusja Rady miejskiej
na temat bezrobocia.

„Cukier”
Wyłączna sprzedaż de- 
^jiiczna wszelkich ga
rn k ó w  cukru siale po 
Cenach konkurencyjn.

B o i m o w  1 .
n i7

Lw ów , 16 kwietnia.
W czorajsze ^osiectemie Rady In. 

— pierw sze po długiej przerw ie 
śwląteczmey — odbyło się pod zna 
kiern najaktualniejszej dziś spraiwy: 
bezrobocia. Na w stfa ie  prez. Neu
man zdał spraw ę z przedsięwzię- 
tych dotychczas robót kanałow ych 
i drogowych w celu znmiejszeniia 
bezrobocia, o ozem swego czasu za 
mieści,liiśmy obszerniejsze in i> 'm a- 
cje. Na w alkę z  bezrobociem  przy
znał rząd dia Lw ow a 600.000 zł. — 
fcróra to  siuima ma b y ć w ypłacana 
w ratach miesięcznych po 100.000 
złotych. M iasto otrzymaito już 
pierw sze 100.000 zł., z  podatku zaś. 
u&iainowionego na fundusz, wailkii z 
bezrobociem , śtiąignifęto dotychczas 
60.000 ził. Pieniądze te, jak  zap iwmił 
próz. Neuman., będlą w krótce użyte 
na zatrudnienie bezrobotnych.

iWywiiązała siięi długa, dyskusja.
iR. dr. Buoer wspomniał o nowej 

grożącej fali bezrobocia przez zam
knięcie „Mateatgii" oraiz cegielń i zgło
sił wnioski nagłe: ażeby zmusić 
właścicieli realności do odnawiania 
fasad i klatek schodowych, gdyż 
w ydana przeć prezydium miasta 
odezwa nie może mieć dostateczne
go w pływ u; ażeby  domagać się od 
rządu w ypłacania podatku lokator
skiego natychm iast po ściągnięciu 
do kasy miejskiej; aby miasto roz;- 
poczęlo odbudowę katusza; w resz
cie, ażeby  starać się o zaciągnięcie 
Większej pożyczki inwestycyjnej, 
ewentualnie' zagranicznej.

Przemawia,li w tej sprawie' rr.: 
Tomaszek, Heń, Biernacki, ks. Szy- 
delski, Murzyński, sen. Thullie, Lang, 
dr. Loewenherz, Sudhof, SoLai, Ho- 
warth, Szczyrek, Próchnick?

Dwugodzinna dyisk.ur.ja miała 
przebieg burzliwy. Z w łaszc/a silnie 
przemawiali radni socjaliści, zw ra
cajcie uiwagę na miiebezpieczeńst-yo. 
jakiem grozi państwu w zm agające 
się bezrobocie i domagaiąc się na
tychm iastowego j intenzywnego 
działania w  kieirumku zatrudnienia 
wielkiej m asy liuidzlf. Wiz:biiirz,etni:e o-

się ginęło punkt kulm inacyjny w 
chwili, gdy r. Sudhof w ystąpił prze
ciw  zasadzie 8-godzinnego dnia pra
cy . Odpowiedział mu ostro r. S zczy 
rek, piętnując sraniowiisfco to, na 
któreim stoi kasta paskarzy, jako 
nieoLywatelskie i prowokacyjne.

Uchwalono wnifjski r. dr. Bubę1, 
ra, oraz rezolucję r. 'dr. Loew en- 
herza, ażeby domagać się od rządu 
dla Iw o w a  większej kwoty i aby 
użyć nadzwyczajnych środków na 
zwa,lezienie bezrobocia. Dalej wnio
sek r. Howartha, by domagać się 
rozpoczęcia budowy gmachu pocz
ty na dworcu głównym.

Dopiero około godiz. 10-tej przy
stąpiono do porządku dziennego.

Uchwalono w  m yśl wniosku r. 
Felsztyna zaciągnąć od rządu po
życzkę w kwocie 600.000 zł.

Na wniosek ref. r. Hóflingera u- 
ohwa.lono w ydzierżaw ić pl. Misjo- 
narsKi cyrkowi „Medrano" pa 2 iy- 
godinie pod warunkiem 60-pi:oc. o- 
p łaty  ud biletów na rzecz dlooro- 
czyumości m iejskiej i przeznaczenia 
dochodiu z 1 przedstawienia na cel 
dobroczynny.

Sprawę sprzedaży gruntu p. Ki
sł,rymowi odroczono po referacie r. 
LiiityńsMegc do następnego posiedze
nia. —  Spraw a obniżenia opłat od 
kinoteatrów  spadła z porządku 
dziennego.

PRZYMUS H0TAF.JALNY W MAŁ0- 
P0LSCE

Warszawa, (T el. w ł.) Na posie
dzeniu p ołączonych  komisji sena
ckich praw niczej i budżetow ej re
ferow ał sen. Gloger wnioseK subko- 
misji dom agającej się w prow adzenia  
przymusu notarialnego w  M ałopol- 
sce . W niosek ten odrzucono 11 gł. 
przeciw  7 i przyjęto  projekt usta
wy w redakcji uchw alonej przez 
Sejm. W  związku z tą sp raw ą b a
wiła w W arszaw ie delegacja Iw cw- 
skiej Izby Adwokatów i przedstaw i
cieli w szystkich adw okatów  pol
skich.

Nasz fejleton.
D ążąc do coraz w iększego wzbo

gaceń :a łam ów  naszego pisma, sta
ram y się także o zasilenie odcinka 
naszego pisma utworami pierwszo
rzędnych piór.

Oto pudzielić się m ożem y z na
szymi Gzyteiimikamii wiadomością, 
która zapewne znajdzie sym patycz
ne echo, żc w najbliższych dniach 
rozpoczniem y druk dłuższej noweli

jeuuogo z najwybitniejszych 
naszych w spółczesnych betie- 

trystów

JU LIUSZA KADEN-
BANDROWSKIEGO.

'♦
Penadt© mamy przyrzeczenie 

STANISŁ. PRZYBYSZEWSKIEGO
że w ki ótce nadeśle. ram  jeden zfc 
swoich utworów, który  ma na war
sztacie.

*

W  tece mamy już też

NIEZW Y K LE SENSACYJNA  
PO W IEŚĆ

doskonałego pióra
HELENY FIL0CH0WSKIEJ

*
Miło nam się podzielić wiadomo

ścią, że pozyskaliśm y rów  beż 
wspópracę wykwintnego poety

STAN ISŁAW A MAYK0WSKIEG0
który  _ zasilać będzie pismo nasze 
każdej niedzieli aktiiatayrn

FEJLETO N EM  TYGODNIOWYM. 
Redakcja „Kurjera Lw ow skiego".

FORM ALINOW Y „OBROŃCA  
KRÓLA".

W arszaw a. 15. 4. (AW ). W  te
atrzyku „Perskie Oko“ pow tórzyły 
się w czoraj poi dowinie awantury 
pod;czas rew jl „My chcem y króla" 
Gdy p, Pogorzelska śpiew ała pio
senkę ...„Zuja chce króla ..." jedlen z 
obecnych na widowni rozdał w  te
atrzyku formalinę. Obrońcę k te la  —  
aresztow ano za zanieczyszczenie 
powietrza w sali.

.K u rlw a  Lw ow iU lflo*  z  17 4. 28.

Ucia Deiarue-Mardrus.

nt n m H in i iiiviiistr
Nowela.

^rztłoży ł z francuskiego L. S.

0 ^Yła niegdyś (Piękną' dziew czyną 
? ch włiosach’, jak  czarodziejka 

aśn,i, miała duże czarne oczy  i 
g,. 112 bladą, jak  kw iat lilii1. Z tych 
'jfcS^tktoh iskaduów to zostaiłló je j 
^ lia3 ty lko  miteco siw ych w łosów , 
2renv ŻÓ,ta Jak Pergamin i w y g a słe  
w  które patrzyły  m artwym  

^ ° ™ m  przed siebie 
Vs, 10Ĵ a â t pięćdziesiąt, nosiła za- 
hą (i, e ^  sarną 'skromną sukinilę 'ozar- 

sw ym  wyglądem  czyniła 
ż ^ l,1e zakonnicy1, k tóra zrzuciła 

isukieUikę zakonną. Długi 
Nto ® ?w ioao o niej w  salonach ma
r t o  ,!nfastec:zlka  ̂ w  którem  mlcsE- 

.ll Pytano z zdżiiiwieniiem,, d lacze- 
^ t o p i ła  w łaściw ie d’o k lasz-

Nię
^°du h 3jdu^ c lżadine,ff° innego po- 
itaii krytykow ania, ludzie pnze- 

rychło mówić o  Dannie Marii, 
s i ó ^ k t o ś  m ruknął ty ch  kilka 
'hóŷ jj ’ 0 koibfeta św ięta". I izaraz 

n°  0 CZern  ̂ inmem, albow iem  
^ h ia w - tP'A,v'a3'ztyskwie w olą zawsze 

v,lac o skandalach, aniżeli o

cnotliw ych osobach i  doóryich przy
kładach.

Kto w stępuje do klasztoru, sk ła
da dowód oczyw isty, że silę urodził 
do życia ofiarnego i pełnego pośw ię
ceń. Ofiara) jednak, taką złożyła  
M arja, b y ła  o w iele trudniejsza i 
bardziej dyskretna.

W y rzec się staniu iziakonnego to 
było najw iększe boh aterstw o je j 
życia. Po długich w ałkach 'ze swe-m 
sumieniem, postanow iła .zostać pnzy 
sw ej rodzmie, przy m atce owdo
w iałej i1 chorej, przy dwóch młodych 
siostrach , których w ychow yw aniem  
za jąć się należało.

Gdy m atka umarła a młode dlziie 
w czy n y  pod je j opieka umilkły róż
nych niebezpieczeństw  i w y sz ły  za 
mąż, Marija nie czuła się iedńa.k 
zwolnioną od sw y ch  obowiązków, 
gdyż Przypuszczała, że ktediyś, 
prędzej lub później, k to ś  z je i rodzi
ny m oże potrzebow ać iei pomocy i 
opieki.

I w yczekiw ała tej chw ili w siwielm. 
zacisznem  ustroniu na pjow inejf.

Zresztą odbyw ała corocznie po
dróż do P ary ża  i odwiedzała sw e 
siostry . Jednak nie ch cia ła  m ieszkać 
gdzie indziej, jak  w m ałym  i niiepo- 
kaźnyim hotelu na lew ym  brzegu S e 
kw any, k tó ry  wydalwał się. ja k  
gdyby był dobnj.owamy do jakiegoś 
klasztoru, M aw iała dlo sióstr:

—  W sta ję  codziennie o bardzo 
w czesnej Poirzc, ab y  módz by ć o 
szóstej godzinie rano na m szy w  ko
ściele. A zresztą  mój! sposób życia 
nie przystosuje się nigdy, do wa
szy ch  poglądów św iatow ych. Gdy 
w y przyby w acie w odwiedźmy, do 

; mńie w lecie, fco co  ińuego. M ój dom 
aa prowincji, jest olbsi^erny i na's'ze 
mieszkania nie przylegają do siebie.

Tak samo ja k  gadatliw i m iesz
kańcy  je j m iasteczka, tak i w łasne 
siostry  nie znały ta jem nicy je j  ż y 
cia. M atka, umierając, uniosła ją  ze 
sobą do grobu. M arja, mialjąc dzie
w iętnaście lat, kochała  i b y ła  pra
wie zaręczona. W  'ostatniej chwui je  
dmak dlowiedzifała się, izie ów młod)y 
człow iek, pomimo sw ego na poizńr 
cnotliw ego tryibu życia, miał kochan 
ke, która była m atką jego dziecka.
1 teraiz przed tą  du.tzą czy stą  a szla
chetna, a  tak boleśnie ramiona, zam 
knęło się życSe na zawslze. Ogni- 
stfm i głoskam i w ypisane, widniało 
na ntem  odtąd1 halsło io j: dla 'bliźnich. 
A ból t ziawód' duzmalny w życiu u- 
k 'y ła  głęboko w  siwem łomie. Na
wet najbliższa przyiiaciółka z pensji, 
droższa je j sercu  od w szystkich  
innydh ludzi, chociaż poizostawalła' z 
nią naual w bliskiCn stosunkach za
żyłości, nie dowiedziała się nigdy o  
je j przelatanej m iłości Która talk 
wielki wplyiwi w y w arła  na (jej losy

Została ona również starą majnną 
? te była to  arty stk a . Udzielała w 
P aryżu  lek cy j g ry  na fortqp»atni'e, ab y  
zarabiać na ż y cie  i daw ała k oncer
ty , by utrzym ać swą reputację, k tó 
r a  b y ła  dość znaczna. Berta D erw e 
t o (było imi ę, które ma afi strach nęci
ło 'o,cz,y miłośmików m u zyk i

—  T o Bóg obdarzył cię tyrr pię
knym  talentem , z w y k ła  była ma
w iać M arja. wLńmas mu za to 
wdzięczność...

Otóż B erta  D e rive ofizymatfa pe
w nego dnia depeszę, k tórę^  oczeki
w ała corocznie o taj sameif p orze : 
„Przybędę do F ary ża  o  ósm ej".

Przez ca ły  czas pobytu M arjt w 
tej klasztornym  hotelu, B e rta  po
św ięcała je j s,we w ieczory , które 
zresztą spędzała zw ykle w  ikjMe.

— D laczego nie chcesiz; tam  nigdy 
iść  ze m ną? p y ta ła  przMjaictitółkę. 
W y b ra ły b y śm y  film, k tóryb y  cie
bie nie ranił. T o  taka dziwna aziecz, 
gdjy pomyślę, że  ty  jeszcze nigdy 
w  ży cjń  nie by łaś w klnie. Je s te ś  
niezawodnie jedyną i-stotą na św ię
cie, k tóra nfa zna kina.

Ale M arla, zmieszana 9D(ulsiZiCziaiła 
oczy na ziemię i n ic  nie odpowia
dała i rozmowa przechodziła na in
n y  tem at. Program  je j  życia  o b e j
mował tyłk'0'tru ć  i p racę ; przyjem 
ności św iatow e b y ły  z niego wyiklu-

(D ok. nasf.).
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Skrzynka na listy.
W  rubryce tej zam ieszczam y  

siaie krótkie życzenia, zażale
nia i uwagi nadsyłane do Re
dakcji a m ogące zainteresow ać 
szerszy ogół. Red.

Lwów, 16 kw ietnia.

„EUROPEIZOWANIE LWOWA*.
Z przyj emnością przeczytałem  kró- 

tk. apel do zarządu miasta zamie
szczony w „Kurjerze Lw .“ , aby 
ukrócono troch ę zapał ogrodników  
miejskich do wycinania bez pardonu 
drzew i krzewów stanowiących je
dyną ozdobę naszego rekordowo  
brudnego Lw ow a.

Ponieważ od paru lat obserwuję 
zajadłą zaiste ,  działalność" siekier 
i nożyc ogrodniczych, pragnąłbym  
d odać kilka szczegółów w tej ma- 
terji w nadziei, że zapatrywania 
moje nie będą odosobnione.

Przedewszystkiem zatem, dlaczego 
„sztucuje* się co roku wszystkie 
bzy, skoro wiaiomem jest, że bez 
robi pączki kwiatowe w jesieni, 
a obcięty rie  k w itn ie ;?

Przykład. vide bzy plenne na 
skwerze przy pi. Halickim, które  
już od dwóch lat rozmyślnie są ka
leczone i d latego nie kwitną —  po- 
zatem  krzaki bzu na wszystkich 
plantaojach miejskich.

D a le j : d laczego z wszystkich
akacyj kulistych robi się  ch łopskie 
wierZDy obcin a jąc im korony przy 
samym pniu, tak , że przez pierwszy 
rok  po te j o p eracji w yglądają ja k  
olbrzym ie m aczugi i to  na to , żeby 
ja k  d o jd ą  do ja k ie jś  możliwej no
wej k o ion y , znowu je  tak w y g o lić?

W  koi cu największa bolączka: 
ul. Akademicka, której plantacjom, 
ze względu na tradycje należy się 
nieco dłuższe wspomnienie pośmier
tne.

,  Europeizacja* ulicy je s t już pra
wie ukończoną, a przedstawia się 
to n a st .: powstał chodnik szerszy 
od jezdni, a środkiem w m Ljsce 
wyciętego skweru ma być „deptak". 
Cel jasn y : żeby żaden automobil
nie mógł nawrócić bez wjechania 
na chodnik, a za to, żeby cała pu
bliczność z „pod teatru*, z ulic 
Szpitalnej, Sm oczej, Lwiej i t. p., 
o równie groźnych nazwach, miała 
gdzie „spacerować".

Przez wycięcie skweru ma rze
komo ulica Akadem icka uzyskać 
wygląd wielkomiastowy, gdyż bę
dzie w całej swej kras.e odsłoniętą I 
Mój Boże, co tu odsłaniać? Ulica 
jes t krzywa, każdy dom ma inną 
wysokość i z małymi wyjątkami 
każdy jest ruderą (vide dom w któ
rym mieści się sklep „Zakopane’4).

Podobno po obu stronach de
ptaka posadzoną będzie „aleja44 
(z paroletnich drzewek) która da 
cień następnym pokoleniom, a za 
jakie sto lub sto pięćdziesiąt lat 
Lwów będzie miał swoją „Untor 
den Lindan". Na razie powstaje 
.aleja" z latarni gazowych, których 
jest niezliczona ilość, ale świecą, 
jak kaganki na grobach. Czy kilka 
silnych lamp łukowych nie spełniło
by lepiej zadania oświetlenia tego 
wielkom iejskiego „bulw aru"?

„Zacofany" Lwowianin.
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Powołanie rezerwistów na ćwiczenia.
Szeregowi roczn ka 1899 i 1900, oficerowie rocznika 1895 i T901.

Lwów, 16. kwietnia.
1) W cielenie poborow ych  rocznika 

1904 w  terminie w iosennym  nąstą  
piło już z dniem 15— 2 0  m arca r. 
b. W  tym sam ym  terminie nastąpi
ło  zaliczenie do ponad konty ngento
w ych nadwyżki poborowych roczni
ka 1904

2 ) Przeniesienie do rezerwy służą
cy ch  obecnie szeregow ych rocznika 
1903 I starszych , w cielonych razem  
z nimi, nastąpi w jesieni.

3 ) Ponadkontyiigeutow i rocznika 
1 — 3 nie będą wcieleni do szere
g ów , lecz zostaną przeniesieni do 
rezerw y, zazem  z szeregow ym i 
rocznika 1903 , którzy obecnie od
byw ają służbę czynną.

4 )  Na czterotygodniowe ćwiozenia 
wojskowo będą pow ołani w bieżą
cym  roku jedynie szeregowi rezer
w y rocznika 1899 i 1900, którzy  
przepisanych ćw iczeń w r. 1925  
nie odbyli.

Pozatem  będą pow ołani na 8 ty 
godniowa ćwiczenia oficerowie rezer
w y rocznika 1895 i na 6-tygodnio- 
we ćwiczenia oficerowie rezerw y

rocznik 1901.
Term in odbycia ćw iczeń będzie 

ogłoszony dodatkow o
S p .a w a  udzielania dalszych od

roczeń służby w ojskow ej studen
tom  studjującym  za granicą, a nie 
p osiadającym  matur polskich, i 
którzy z w ejściem  w  życie ustaw y  
o pow sz. ob. sł. w ojsk , z dnia 23  
m aja 19 2 4  r. u trłcilf praw o do 
dalszych odroczeń jest obecr.ie w 
tuku uzgadniania między zainteresc- 
wanem i m inisterstwam i. Urzędy  
konsularne otrzym ająw krótce w ska
zówki. jak m ają w  tych spraw ach  
p ostęp o w ać.

6) Udzielanie zezwoleń zagranicę 
m ężczyznom  1 8 -2 0  letnim należy 
do kom petencji d -có w  okręgów  
korpusów . Zezw olenia na w yjazd  
za granicę w  celach  em igracyjnych  
m ogą d-cy O . K. udzielać takim  
m ężczyznom  tylko w ów czas, jeżeli 
w yjeżdżają z ca łą  rodziną.

Petenci będący sierotami, m ogą  
otrzym ać zezwolenie na w yjazd za 
granicę w celach em igracyjnych bez 
żadnych w arunków .
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Po katastrofie kolejowej pod Rzezawą.
Kraków, (Tal. w{.). 

GhdgdaJ przeprow adziły organa 
policyjne w okolicy Rzezaw y obła
w ę ,  podczas k tórej raniono śm iertel- 
infie niejakiego Wiolka. Z ranim y ban
dyta brał udział w  rabunkach ko
lejow ych. i prawdopodobnie brał też 
udział w rabunku podczas katastro
fy  pod Rzieizawą

W ład ze pragną ustalić czy zamach 
tern. dokonany byli w celach rabunko
w ych, czy  też miał tło polityczne. 
Przypuszczalnie chodziło o rabunek. 
Śledztw o stwierdziło, iż zama

chowcy rozkręcili śruby szyn w od
ległości kilkudziesięciu m etrów  
przed mostkiem kolejowym. Na 
szclzęście pociąg pirat jechał przez 
mostek ;po sam ych progach i dopie
ro za wiaduktem skutkiem nagłego 
w strzym ania rozpędu, nastąpiło w y
kolejenie w chwili gdy wagon osta
tni znajdow ał się na mostku.

przypuszczają, że gdyby w ykole
jenie było  nastąpiło przed mostkiem, 
skutki katastrofy byłyby jeszcze o 
wiele straszniejsze.

Z SALI SĄDGWEJ.
Proces „Bot *riiiO*vvo«*c>.

Czwarty dzień rozprawy.
Lw ów , 16 kwietnia.

Na w czorajszej rosłptrawie ukoń
czył Trybunał przesłuchiwanie 
oskarżonych. Zeznaw ali wcizioiflaj 
Sokal, Engel i Goidner, obwinieni o 
rozw ijanie działalności kom unisty
cznej na .gruncie przemyskim. —  
W sz y scy  w ypierają sliię winy, poda
ją c , że terenem  ich pracy  b y ły  wy
łącznie związki zaw odow e.

-Następnie przystąpili Trybunał do 
odczyty wanto, z a w nioskow anych

aktetn oskarżenia pism i broszur k^ 
m unistycznych.

D ziś nastąpi' o tw arcie postępowa" 
nia dowodowego.

Mimo nużąco m onotonnego pric 
biegu rozpraw y, sa lę  zapełnia Ltozh* 
młodociane audytoTjum. Ze względu 
na ch arak ter rozpraw y, naleiża lobf 
ściślej przestrzegać przepisu proce
dury kannej, w zbraniającego nieW*' 
nim wstępu na rozpraw y pubUcZii#

Za fałszywe pieniądze —  prawdziwe dolary.
Lw ów , 16 kwietnia.

Przed Trybunałem  orzekającym  
stanął dziś M aks Fuchs oskarżony 
o puszczanie w obieli faislziywych 
banknotów 50.000 m arkow ych. O- 
s kar żony zorganizow ał w tym  cejiu 
agentów  i prziy ich pomocy sKUipy- 
wiał na czarniej giełdzie dolalny p ła
cąc za nie falsyfikatam i. W  r. 1924 
stanęli prżfceł sądem agenci Fuchsa, 
Rolnik, Pelz, Laufer i Engelberg, on 
sam jednakże zbiegi do W ie d n u . —  
W  drodlze ekstraajych został Fucbs 
w ydany sądowym w ładzom  pol
skim.

Przesłuchani na dzisiejszej rozpra
w ie w  charakterze św iadków  agefl', 
ci Fudlisa1 aignoskują go z całą sta' 
naw czością i iPtotwiiefldza.ą. że 
trzym yw ah od rti-ego falsyfikaty  cF 
lem puszczania w  obieg.

Mimo tak druzgocących doW^ 
d'ów, oskarżony w yp iera się wiinJ 

Z powodu iniestalwiiennfUcrwa je®1 
nego świadka, przew odniczący f' 
ChlamtaCz rozprawę odroczył tiJ 
tydzień.

Oskairżał prok. Rusin b/ouiit 
w-okat dr. Kibit?.

Fabrykanci monety.
Lw ów , 16 kwi-Tina.

Przed Trybunałem  orzekającym  
któremu przewodniczył r. D w orzak, 
stanęła w czoraj szajka fałszerzy  
monet 2-zlotow ych.

W  skład staajki w chodzili: zredu
kow any przodownik III Kom isariatu 
P . P. wie Lw ow ie Ja n  Irzykow ski, 
Piotr Huczewskf i konkubina Irzy 
k ow sk iego  M arja Pańczun. W  cłągu 
roku 1925 aż do lutego 1926 trudnili 
kię oskarżeni w yrobem  falsyfika
tów  monet 2J,zlotowych z  cyny  an 
gielskiej i puszczaniem ich w  obieg 
prize ważnie na targach i 'fannaflkaćh. 
Ekspertyza m ennicy plańslwoiWej w  
Wairsziawie orzeka- że falsyfikaty

te odznaczają się nadzw yczaj uda* 
nem w ykonaniem , tak, że zewnr  
irzn.e są łudlząco poidobne dc, 
prawdziwych. Różnica zachodź W  
k o  oo do w agi i materiału. Na fcrof 
fa łszerzy  uaprowaaizfl policję 
H uczew ski, w  chwili] gdy usiłoWĄ] 
zapłacić przekupce aa. naoiilał fałsZS ■ 
w ą 2 złotów ką.

P e  mr ze P r o wadlze n i u irozpraWf' 
skazialł Trybunał Irzykow skiego 
1 ^  '-oku więzienia, Huczewsk 
na 1 ,riak, M-arję Pańczuk zaś 
m iesiące w ięzienia.

O skarżał prok. T e r til- bronił acN 
dr. Szymon W efss.
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Z SĄDU WOJSKOWEGO.

Madwisycia w inlandantuv*ze>
Lw ów , i 6 kwietnia..

W  dalszym ciągu rozpraw y prze
ciw mjr. Gfcislerowl i tow . rotzjpoczą 
Sąd przesłuchiwanie św iadków  z 
gflona dostaw ców  Intendaratui! y  z lo - 
cizowskifaj. Zeznający św iadkow ie 
Baras, Kumarnicki i Klimaszewski 
w yk azyw ali księgam i i zapiskami, 
że  jak k o lw ie k  Intendainbura w yp ła
cała im sumy w yższe od umownych 
to  jed nak  działo się to  w sk u tek  dle- 
waluacji i zw iązanej z nią zw yżki1 
cen. D ostaw cy  otrzymywalli w yró
wnanie rachunków  z znacz,nem opó

źnieniem, gdy za  pieniądze te  zna<  ̂
iniiie m niejszą ilość towaru mogli ^

byĆ' AWZ koleiii pirzesluchla.no św. & t
I  enkiew icza, b . komjiisarza rz ą d o ^
go Tarnopola. Św iad ek  wyjal^
sposób ustalania cen wytyczmy^
komuniikowainych woiskowoś^
przez m agistrat tarnopolski. — ^
względu na ustaw iczne skoki
zaprzestał świadek in form oW ^
Intendantury, pionieważ cerny pdw
ne jednego dnia', byli'' już mawajd'
zupełnie nieaktualne.

-OT TO----------

Dwa wypadki przejechania.
Lw ów , 16 kwietnia.

Ledw r słońce w iosenne p rz y jrz a 
ło, ulice zaltegły maisj dzieci1, przed
staw iając poważną tam ę dla ruchu 
kołow ęgo.

I talk w eżuraj z tego powodu zda
rzyły się dwa' poważne wypudlkt 
przejechania. O g. 14.15, w ul. J a 
nowskiej, Zygmunt Walukieiwiicz, 
w łaściciel sklepu (Akademicka 15). 
przejechał m otocyklem  8-letniego 
Aleksandra Uczkowskiego, syna ro
botnika (Janow ska 50). Lekarz po
gotow ia Skonstatow ał złam anie le
w ej nogi i zalamaniłe podstaw y cza
szki, — Chłopca w stanie groźnym

odwieziono do szpitala. p
Drugi wypądek zdarzył si?

17 tej w Rynku, u wudlatu ^  
sklej. Z poza kolumny maszerui* 
go wojska wybiegła. 10-letnia ^  
Ija Lewkowficz, eóidka lisofl'1'0' ^  
(Brajierowska 11) i wpadła F ^  t j i ,  
Miieij&kiich zakiadów eliektryc®a5̂ ,  
kierowalnę przez szofera Józef3/ ®  
mojskiego. Wiskutek upadku 4 ^ !^  
Gzynlkd złamała lewą nogę- ^  
odwiózł ją na pogotowie, a 
nie do szpitala. —  Rodlzice P9 ^  
zabronić dzieciom zabaw y ni
cach.
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ĉ eńs-tiv 

■ ialo do 
narado
ÓŁibą \

Zada

d
?0' ekc 
"'cyCZTM 
^ Pols
la celu

^ e y c l  
^awinę 
Ndiewi 
^ c ja i, 
^ieyisz 

Doza

?•« Pt 
c2aneg 
Ińarjak 
i ństa\ 
Ł<vtów
D̂ VcZ’ 
!!a Się
yclem

5 ^l  wyi

ywi

i ”^Voj
ietme *

sitndo 
&tT> flo
wł> »
*

iksii/1

<ą
Zą\

?jnaę 

7jaN la hS-idi 
K  w

?  leż^  s\v-
rs:edt

ną
$tait

*

3S*
rC?&ny
Ui% e ,

JąR ;
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Instytut badań spraw narodowościowych 
w Polsce,

W arszaw a, w kwietniu.

zagadnienie mniejsizości narodo
wych, zajęło  po w ojnie w życiu na- 
jjodów jedlno z -naczelnych m iejsc.

ttska, posiadająca z jednej stromy 
!Vj sw ych granicach blisko 9 milio
nów mniejszości narodowych, z dni- 

— m ając polskie mniejszości w 
?slednich państwach, oraz liczne 

tochodźiw o. .należy do państw naj- 
l irdlzii«j zadinileresowamych w tej 
^©dlaiinie.

piątego też grono osób, mając na 
myśli potirzebe należytego oświetle- 
n,a i pogłęb,idtfa w polskiern spcłle- 
Weństwie tego zagadnienia, powio- 
a'"° do życia „Instytut badań spraw  

narodowościowych w P olsce" z sie- 
Zibą w W arszaw ie.
Zadaniem instytutu jest przedie- 

'^zystkieni gromadzenie materia- 
*w, dotyczących życia, kulluralne- 

*?• ekonomicznego, religijnego i po- 
'Wcznego mniejszości na. rod') w y cli 

^  Polsce. Jednocześnie Instytut ma 
a® celu zbieranie materiałów, doty- 
w^śych warunków życia i sytuacji 

1 łjwno-jftństwoweu mniejszości na- 
1 odiowych w innych państwach, ze 
J^jallnem  uwizglednieniiem polskich
^ k fe a o śa i.

^oza-tem „Instytut badań spraw  
‘‘rodowościowych w P olsce" ma m  
®Iit przez publikowanie zgroma- 
3°nag0 materiału, składanie me- 

j ' aiiató\v do władz państw ow ych 
Ustawodawczych, urządzanie od 

c*vtów, wykładów i konferencji 
fżyczyniać się do bliższego pozna- 

, 'a się społeczeństwa polskiego z 
j^ tem  mniejszości narodowych w 
™ scę, j w ten sposób współdziałać 

^Wtworzeiiiiu warunków przyj a- 
le,go i zgodnego w spółżycia naro

dowości w chodzących w skład R ze
czypospolitej.

Do zarządu Instycait-u zostali w y
brani: poseł St. Thugutt (prezes z; - 
rządni, poseł L. Chomiriski, pirof. M. 
Handelsman, prof. W . Kamieniecki, 
J . OsmolowsŁi (skarbnik) i A T a r
nowski łselkrełajz).

Zarząd ze sv/ej strony powołał na 
kierownika Instytutu p. T . Hoiówko 
i na sekretarza Insly-nutu p. St. P a 
prockiego,

Adres Instytutu baJań  spraw na
rodow ościow ych: W arszaw a- Ma
zow iecka 16, teł- 41-71. — Godziny 
przy jęć codziennie od 6—8 w ieczo
rem  z w yjątkiem  św.iąi i niedziel.

Instytut zw raca się niniejszetu z 
uprzejmą i gorącą prośbą do w szyst
k ich  organizacji politycznych, spo
łecznych. oświiałowo-kuilturalinych i 
ekonomicznych mniejszości naro
dowych w Polsce, oraz i-nsiyifaąji 
polistśiiioh, zajm ujących się sprawami 
m uiajszośc iow^mi bib działających 
na K resach Rzeczypospolitej, o nad
syłanie pod adresem Instytutu 
wszystkich swoich wydawnictw, 
sprawozdań, odpisów podań i inc- 
Jto .jałów  do włauz, oraz wszelkich 
imniy|dh ma.teii jałów  ilustlruliących w a
runki życia, działalności i dążenia 
mnieljszości narodowych \vr Polsce.

METODY MUSSOLINIEGO.
Rzym, (T el. w ł.) W łoski minister 

ośw iaty usunął ze stanow isk zajm o
w anych wszystkich nauczynloli szkół 
średnich, którzy na ostatnim kon
gresie filozofów i p edagogów  w  
Medjolanie ośw iadczyli się przeciw  
polityce faszystów .

 oo------

,ln#k .Kurjara Lwowskiagou z  17 4 1926.

SALON LWOWSKI
wiaa z  Prezesem  Tow . Przyj. 

Sztuk Pięknych).

■ «Wojna ] ciężkie czasy  powio
d ę  w płynęły fatalnie na ruch ar-
JSitycizny we Lwo'vvie, w  którym  

niegdyś dość bujne tżiyoiie na 
Holu i zapow iadało się, iż z  cza-[ótn

skii.
?.e

... 1,1 - Poinimo konkurencji „A len pol- 
. S Krakow a, jeszcze silę twizimo- 

 ̂ • ^awiieruchia św iatow a iwypędzi- 
^.^'Dcztia tiozibę wiyibitmych malau 

^ in tereso w an ie  p lasty ką naszą 
kniJ ’ T ow . P rz y j. Sztuk Pię-
ków t’rac,i'*l() coraiz w ięce j ozfon-
n , -w ystaw y św ieciły  pustkami, 
tu nasi arty ści nie przysyłali
% .SV/Vch djzieł, wiedząc irż ruch 

^ediażny jes t znikomy.
w, czasie urlopu z fron- 

i  ̂P fc te m  k lk a  dni w e Lw ow ie 
r ■ em' clo T o w arzy stw a w kto- 
.^ ^ d y ś  p racow ałem : na w y
16 ^ o ,  w  salach  praw ie pu- 

Hu ,na ścianach, w.yt.rtwała i  zaw sze 
o ^ n o w i s k u  panina Nlilusia z roz- 
tią św ia d c z y ła , iż przyjdzie ohy- 
ku ^ k n ą ć  lokal, bo n ic się w  nim 

Smutno było istotnie i bez-
ie.

się takieh to wamnkaiah znalazł 
łjntuy odw ażny, pełny ilnicjta-

1 józuthtefący dobrze czem  je s t 
a P la śn ie  tu, na kresach i 

h ię^ ^ zę& tiirę  Tow . Prziyji Sztuk 
nim .i je s t znakomity 

prof- aroheologjL naszego 
ja , r^ u  D r. Edmund Bulanda. 

SntCl ldm w szy stk o  się stało , w 
Osob .,odcizairowiał“ te  pust

k i nowy prezes, skąd  w ziął na to 
środki, jak zdołał w ybrnąć »  tej. 
zdawało się, beznadziejnej sytuacji, 
n'ic Wicrn, bo przez dwu prawie lata 
musiałem po szpitalach le cz y ć nad
w yrężone cokolw iek  Mrzaz bolsze
w ików  członki- Kiedy zaś po tym 
czasie przyszedłem  do Tow . zastta- 
łem takie zmiany, ilż znowu uw ie
rzyłem  w żyw otność i przyszłość 
tej instytucji. Od te j chwili ciągle 
jesteśm y św iadkam i rozwoju T ow a
rzystw a, ludzie nauczyli sie na no- 
wjo chodzić na w ystaw y  i kupow ać 
(tak  je s t !)  dziełu sztuki, mamy eks 
pozycje coraz ciekaw sze, coraz, pię
kniejsze.

D aw no już chciałem io w szystko 
rozpytać prezelsw Bulandę, cóż kiedy 
ten arcyskrom ny, cichy, pracow nik, 
dowiedziawszy sie, że go chcę „M er 
w>iewować“ tak się przerazili, że 
stale mnie unikał.

— T o nie ja ,  to ca ła  dyrekcja pra
cow ała —  mówił —  k ażd y  da1 pa
nu w skazów ki. W  tkaiżdym razlie 
dziękuje R edakcji, iż nas popiera' i 
roizumiie.

Podstępnie jednak wciągnąłem go 
zeszłej niedzieli do k ancelarii1 i  nie 
przerażając go notesem  i -ołówkiem 
dziennikarskim , jednak „zrobiłem 
limter.wiiew". ))ow iaduję się, iż pre
zesurę o b ją ł w roku 1920 M iał ty l
ko-•• zdew astow any lokal i -długi! 
Rozpoczęła s ię  "praca w  najgorszych 
w-amokach, tw arde 'borykanie się  z 
losem. T rzeba by ło  sp łacać długi, 
da w'’ać odszkodow anie za  dzieła za 
ginione w  czasie  w ojny, gromadzić 
artystów , jednać członków i przyja
ciół, rem ontow ać cały lokal.

—  B y ł czas —  mów- — prezes — 
że zdaw ało się . iż nie damy rady.

Wydawnictwo „Ateneum" 
przeciw Br. Jasieńskiemu.

Lw ów , 16 kwietnia.
Otrzymuueriy następujące pismo 

z prośbą o unuesz-cizenio:
Nii-eda-wno pojawił się w prasie list 

p. Brunona Jasieńskiego, tłum acza 
dzieła T.łiji Erenburga: Życie i śm ierć 
M-iko-Iaja Kutbowa. które ukazało 
się nakładem „Ateneum".

P  Jasieński wypiera się jakoby 
byt tłumaczeni lego dzieła, opiera
jąc dziwne to twierdzenie na n asie j 
Plujących argum entach: W ydaw ni
ctw,o nie dało mu korekty do przej
rzenia, nie zaeizekaiło na zmiany, 
które miał w porozumiem i u z auto
rem przeprowadzić, nie dało przy- 
Plsków tłumacza, natom iast wydało 
„meichlujnie" (jak raczył w yrazić 
się p. Bruno Jasieński) z błędami.

W  rzeczyw istości przedstawia się 
spraw a zgoła odmiennie. P . Jasień
ski wyjeżdżając z Polski, zobowią
zał się dostarczyć lękopisu. w któ
rym nie tirzebaby już poczy-.iić ża
dnych zmian. tęiKopis-u ostatecznie i 
definitywnie dojrzałego do druku. 
Istotnie p. lasleński w ręczył wy- 
dawuiiictwu talji rękiopls i wedle nie
go dokonano druku Kurbowa. Jeżeli 
w nim niema przypieków, am zitni-an 
dokonanych w ttorozuimieintó z Eren
burgiem, co nip jest to wilią wy- 
dawinictwa.

Nią zaprzeczam y, że w ..Kurbo- 
w,ie“ śą pewne błęd.v drukarskie, 
nie liczniejsze napewmo niż w w y- 
dawniorwach innych firm nakłado
w ych.

Jednakow oż na czem polegają o-
w e błędy? Są to om yłki zecerskie 
błędy ortograficzne, mało znaczące 
Zetpewimc p. Jasieński azy-tal recen
zje, kifóre zarz-ncają przekładowi 
już nie błędy stylistyczne, alę wprost 
nieznajomość ducha języka polskie

go. Nic wchodząc, ozy pp. recenzen
ci mieli słuszność, przypominamy, 
że błędów takich i usterek me mógł 
zrobić., zecer. Czy p. Jasieński 
praatłumacizj-wszy całe  dzieło w ten 
sposób, mógł diroga poprawek i 
przypiskow  zbliżyć je  do niepoka
lanej polszcnyzny — zostaw iam y 
osądowi w szystkich ludzi 'logicznie 
myś-Jęlcych.

Z za^zute-m „n-iechluaności" nie po- 
iemizuBemy W ydaw nictw o „Ate
neum " ma zia sobą pion wydawniczy 
należycie adipiaraijąey zarzut nie- 
dh-lujs-twa.

Okruchy,
PO „ROZBIÓRCE“ SOBORU.

(Korespordencja Związku spółdzielni budo
wlanych z magistratem. Na nutę: ,Czy

pani mieszka sama...“).
ZMapk;

Ładnieśmy się sprawili,
(nie znosim drwin), 
to po nas w jednej chwili 
poznacie z min.
Uwierzcie nam bez sporu, 
żeśmy zrobili ład, 
na placu więc soboru 
już z min nie został ślad,

*  *  *

Magistrat: Że pewne macie miny, 
to przyzram wam, 
groźniejsze wśród ruiny 
są m iny tam.
Że ład jest, pisząc śmiele 
zbyt skmmnyrr jest z was ktoś, 
ład...uuków jest tam wiele, 
więc t„d... i jeszcze coś.
A jednak są przyczyny, 
żem nie jest rad:
Nierówne minom-miny, 
ładunkom  ład- 
Na opak więc wypadnie 
pozatem zgodny sąd:
Ład nie jest, nie jest ładnie, 
nieład, w teir wasz błąd

2 eter.

K atastrofę zażegnała -ofiarność 
czło-nków dyrekcji, którzy- dobro
wolnie złożyli' pewna kw otę —  ar
ty śc i zaś zadbw oJit s/iię inałym .pro
centem od sprzedanych dzieł.

— Ale dziiś Toiw. ma iluż ugrunto
wany byt?

— Praiwie. Mamy p-i-awie 100 s ta 
łych członków ... C o? -Redaktor 
mówi, iż skaudaliczuiie ma-ł-o? P e 
wnie- ale będzie ich w ięcej, zmieni
liśm y sitatut, tego roku Po-ra-z iP|i.«'rw- 
sizy od -wojny będziemy mfeli loso
wanie dzieł sztuki, potem w ydaw ać 
będziemy członkom bezpłatne pre
mie.

— Ja k a  frekwencja- je s t na w y
staw ach?
" —  Średnia, przychodną prawiie 
ząwsize cl sami ludziie i to jęduak, 
wfenaę, zm-ienii sie na lepsze. Gdy 
byśm y mfeli w łasny lokal...

— P a łac  szituki w m-Kściie.?
— I o tęm tnyśllirty. Na razie urzą

dzamy co -roku dwie w iększe w y 
staw y na P lacu  powystawoiwym i 
wtedy własnymi ikosztem remontu
jem y lizw. Pałau Sztu k i

—  A czy  k io  domaga finansowo 
Tow arzystw u?

— N ikt!
— A miaisinc?
— M-oiżę kiedyś... na raaie m e. Na 

budowę w łasnego domu marny 
3C.000 ceg ieł Jeśli -dostaniemy s to 
sow ny grunt, może przecież spraw a 
ta się ruszy. Lwów musi mięć od
powiednie mfej-sce na pokazy po1- 
■sikiej tw órczości plast- cz-nej. Co rok 
płacim y czynsz Taigo-m wydnodmim 
1000 zf., w ięc może te  pieoiadlzę.. 
W idzę, że jed nak  pan coś notuie- 
W  tak im  razie proszę podkreślić, iż 
daninie dopomaga mi Administracja

nasza złożowa z 5 (tylko) ludzi i  za
w sze ofiarna Dyrekcja',

Znana a rty s tk a  Albin-owska, którą 
w łaśn ie  w eszła  dorzuca:

—  Z -radością stwiiei d;zam po  po
w rocie z Krakow a j W arszaw y, iż 
nasze Tow . załatw ia w szystk ie  
spraw y artystów  w zorow o i z całą 
żyazliw ością. To, ja k  w ogóle rene
sans Tow . to  zasługa nieocenionego 
piezesai, k tóry  zaw sze jest. z  nami 
naw et sam co nfedlzieli sprawdza 
rachunki ,-sam...

—  Ależ to nile należy do rzeczy — 
rPfzerywa prof. Bulanda. Pytaii Re
daktor co je s t w teji airugi&j -sali; 
czytelnia -dla artystów . Staram y się
0 dzienniki, tygodniki i miesięczniki 
na które- dziś a rty sta  pozwalić so
bie nie może.

— A jak ie  będą w ystaw y naj
bliższe?

—  Z w iększych doroczny Salon
1 w ystaw a ! jubileuszow a ,M alczew 
skiego. Urządzimy równi,eż kilka 
specjalnych .efspozycji. Ale o tern 
trudno jeszcze  mówić.

W ogóle od chwńi kiedy coś notuje 
prezes ogląda się nia d-rzwi, za któ- 
rem i wreslzcie pod jaik-imś pretek
stem  znika.

Ten nieoceniony odnowiciel na
szego Tow arzystw a P rzy j, cz tu k  
P ięknych, k tóry  ty le już zroSbllf, nie
jedną nam jesizcze zgotuje nieispo- 
diziianke. Sztuka polska w e Lw ow ie 
będzie mu kiedyś wiele zaw dzięcza’ 
ła. Ja k  mu nile podać ręki w  tetj 'pra
cy  ku'1/tnrainei, jak  nie ponióoz? T ej 
pom ocy poskąpić mie pow inny na
sze  odpowiedzialne czynniki) i pu
bliczność lw ow ska, ta biedna- dlziiś 
wprawdzie, ale sztukę miłująca.

Artur Schroeder.
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Nowe wydawnictwa kartograficzne.
POLITYCZN A MAPA POLSKI.

Z przeszłości Yioletty Gibson.

Lw ów , 16 kiwiiiomia.
Majpa Polski w  szkole polskiej 

dziwioe zaiste przechodziła koleje. 
W  okresie miiewioli nic było  niemal 
dlła niej w szkole m iejsca. J,a.kiejże 
bowiem Polski obraz dać miała 
mogiła ów czesna szk oła? Obraz 
Polski w spółczesnej — nie. Wszak: 
by ł to  obraz państw zaborczych i 
ostatecznego eitapu rozbioru Boiski . 
obraz, przeciw - ‘ którem u w duszy 
polskiej rodził się bunt i krzyk pro
testu. i i

A więc obraz Polski historycznej 
tak to byl Jedyny obraz, dla którego 
w szkole wspmezesnej. były otw ar
te  bramy.... B iam y  czy furtki Tak 
—  furtki, a może naw et tylko... ko
miny Mogliby o tam dziwne i nie- 
Frawdopodobaie historie opowiadać 
nauczyciele ow ych czasów  z pod 
w szystkich trzech zaborów  nie w y
łączając nawet tego, w którym 
■szkoła, była por uczona pieczy pol
skiej, a raczej .K ra jo w ej41 Radzie 
szkolnej.

Imiona Majerskiego, Nałkowskie- 
go, Romera, Sosnowskiego są zw ią
zane z tą fazą walki w obronie tery-  
terjalnej idei Ojczyzny w umysto* 
wości narodu polskiego

Nauka polska, czująca i m yśląca 
kategoriam i polskie mi nie rychło 
m ogła się zdobyć na obraz .politycz
ny odroczonej Polski współczesnej.

T e w szystkie walki zewnętrzne 
nad których wynikiem zaw isły  je sz 
cze pytajniki, te tarcia wewlnętrhnc, 
kiórernii slię nie by ło  co chlubić, pol
ska kartogtafja kryta skutecznie w 
obrazie Polski fizycznej.

W  tej chw ili w ydały zakłady g ra
ficzne „Książoicy-Atlas" ścienną ma
pę polityczną Polski, kttóra. rozesła
na do w szystkicli św iatow ych 'za

kładów kartograficznych i w szyst
kich polskich placów ek zagranicz
nych położy nareszcie kres Sa| 
szyw ym  pojęciom geograficzno-po- 
litycznyni, które talk strasznie z nie 
wątpliwą szkodą państwa, o Pol
sce rozpowsiZiectmilone zostały .

Mapa polityczna, o której mowa 
je s t opracowana przez Ko mera i 
W ąsow icza.

Pod1 wlziględem for mail u j  arkusze, 
rozmiaru 130 x 105 i uodzlialki 
1:850.000 je s t ona zupełnie identycz
ną z  dobrze Już znana i i ozpbwiszę- 
chulioną fizyczną mapą Polski Ro. 
m era i Szumańskiego.

Na pierw szy plan w ybija się ob 
szar państwowy Poiski. barwny ca 
ły , w  przeciw staw ieniu do państw 
sąsiednich odgraniczonych ty lko 
Oarwnem: ńbwódlkainł. W obrębie 
Polski poszczególne województwa 
są wyodrębnione barwami Pt zejcżjiJ 
słeml a  obwiedzione obwódkam i 
oiemuetm w barw ie danego w o je
wództwa. Talkiem* też, ale c.Łeńjjzie- 
ini ‘Obwódkami ,są w obrębie każde
go w ojew ództw a wyróżnione po
szczególne powiaty.

Starannie dobrana toPOSraija i 
kompletna sieć kolejowa dopełniają 
treści m apy, a dobrze obm yślane 
i łatw o w yróżniające sfe znakh 
w skazują siedziby1 województw i 
powiatów dyrekej kolejow ych 1 

pocztow ych, Komend konpusówt 
Siiedlziib biskupów w szelkich w yz
nań, W reszcie n iety lko w yższych  u- 
czelni, ale też i szkół ś re d n ic h .  Oso
bne ztnaki w skakują letniska i •••idno- 
jjo.wfeka. a  daty ze skrzyżow ane ml 
mieczamii w ażniejsze pola bitew  z 
w yłączeniem  woin\ światowej.

- i i  a i -

Itiirfer filmowy.
n i e w o l n i c y  m i ł o ś c i .

(Kino ..Kopernik'1).

F irn  wytwórni monadMjskiej, jest 
calilkietm udarnym dramatem salono
wym, zw łaszcza, ze ma gwiazdę 
FUen Kiirti, której uroda, predysiy- 
mowainą jest do roli cygauKi. Św ie
tlny Steinriick, którego dotychczas 
podziiwialliśmy, przeważnie w obra
zach hiiistoryczmo - kostiumowych, 
stw orzył w rym wypadlku typ lu
bieżnego satyra w iejskiego, który 
nwiarża się Niepodzielnym panem 
życia, i śm ierci sw ych w łościan.

Uzupełnia te )>are aktorów  dawno 
niewiidtotany Kaisei Titz, w roli z i-  
kochanego Jonatana.

R eżyser nadużył diobrej  ̂ woli 
piesików, m arkujących wilki, każąc 
im, aż dwa razy  napastow ać boha
terów  (w  3-iaim i 8-mym akcós) co 
osłabia efekt dram atycznej akcji.

Kopja czysta. Nadprogram kurne- 
dja am erykańska w 3 aktach.

DI 4  M IŁOŚCI... KOKOTĄ.
((Kino „Marysieńka")].

Jeden z wielu am erykańskich fil
mów, gdzie jest rew ołw er i krew , 
niewinnie posądtoony, perspektyw a 
elektrycznego krzesełka o siile 5.00U 
woto, i ponure w ięzienie S o g -S in g  
z potrójne mi kratam i i wiele jeszcze 
mmydli alkcesorjii —  m ających za za 
danie —  trzym ać u/wagę widza w 
naprężaniu'.

Najgłówniejszym  jednak wałoirem 
obrazu jest że tytułow ą rolę gra 
Betty Compson. której scenariusz 
kaizaf z miłości do męża — zostać 
kokotą.

Pośw iecenie to ckupnie — rzecz 
prosta — ocaleniem  męża, w yryw a
jąc go w ostatniej chwili z zIowto-* 
gich objęć ełeik-lrypzmego krzesła.

AŻ DO SKUTKU.
(Kino ,,Cuimera‘‘).

Poplątana komedia am erykańska 
z  następca M axa Liindera —  Orif- 
fiitłbem w  głównei roli.

Posm ak kryminalnego diramati' 
zręcznie wipleoiouy w  tok za jm u ją
ce j akcji, uti zyimanej pozateim w to 
nie salonowym . Griffijh w ywiązuje 
się z  umiarem ze sw ej roli, a w w ie
lu Tuomuntaoh przypomina zm arłe
go komika francuskiego-

Podobieństwo potęguje idemty- 
oany strój t. j. przysłow iow y pakiet 
i cylinder.

Sekunduje mu przemiła R eu ec 
Sabatini, w roli w ytw ornej apaszki.

Kopja czysta. Rodzajow e zdjęciu 
spelunek chińskich Nowego .łotrku.

UTRZYMANIE SADU POWIATOWEGO 
W RADYMNIE.

(Od naszego korespondenta). 
Radymno, w  kwietniu.

G rożąca nam, z pow odu zam ie
rzonego zwinięcia tut. sądu pow ia
tow ego, —  klęska została, dzięki 
energicznej interwencji posła dra 
Gruszki, szczęśliw ie zażegnaną. —- 
Sąd zo stał utrzymany, zarazem  zaś  
nastąpił* uspokojenie opinjf pub
licznej. k tóra instytucję sądow ą  
kierow aną przez p. naczelnika, s 
s. s. Kw iatkow skiego, urzędnika o 
w ybitnych kwalifikacjach zaw odo
w ych i osobistych , o tacza niezwy 
kłym szacunkiem .

Lwów, 16. kwietnia. 
Autorka zam achu na M ussoli- 

niego jest starą  panną, która od 
czasu  tajemniczej śm ierci sw ego  
brata K arola w p ad ła  w  stan hy- 
perestezji, chorobliwego przeczule
nia.

Od tego czasu nie m oże nigdzie 
znaleść m iejsca na ziemi. Sw ego  
czasu rzuciła się ze sztyletem  w 
ręku na swoję przyjaciółkę, za to, 
że ją chciała uchronić przed nad
jeżdżającym  automobilem. Rodzina 
zamyka Ję w sanatorjum, ale to 
nie pom aga, gdyż w Roku św ię 
tym Violetta w yjeżdża do Rzymu 
i szuka schronienia w klasztorze 
francuskich zakonnic 

Tu postanawia umrzeć, „ad maio- 
rem Dei gloriarn", ale kula rew ol
werowa wymierzona w serce, zaha
cza o twarde żebro starej panny, 
i w yjazd na tamten św iat doznał 
spóźnienia.

P o  co  p oszła  na Kapitol i 
czego strzelała do Mussoliniegh *r  
ma nie wie, gdyż w ięcej ją iiter£  
suje religja niż polityka. Rotf^ 
dusza nie pozw ala jej usiedzieć £ 
miejscu i korzystać z życia. GijJ 
książka czekowa i otw arty krwf 
w bankach nie m ają dla niej ** 
nej w artości.

Jej brat starszy  Wiliam jest r<f 
nież ekscentrykiem . Przeszedł *  
katolicyzm , zrobił się gw ałtow i^  
Irlandczykiem, p arad ow ał po & 
cach Londynu w ludowym Irl8»|! 
kim stroju, w yuczył się gallicktef 
języka i w tym języuu vfygł**s ' 
odczyty, których nikt nie iłuc»f • 
Obecnie zrażony do św iata sle® 
w sw oich  doD rach. .

Dziś oboje rodzeństwo z p o * 0" 
nadw erężonego nosa Mussolifli®*, 
by sławni i cały  św iat fntereswj 
się nimi.

— "  0.1 D i-

Kurjer literacki,
„N a s z c z y t  św ia ta !"  pióra inży 

m era E . L ib ań sk ieg o , Je s t to ko
lejny tomik „Roju* obrazujący dzie
je w szystkich trzech w ypraw  na 
Ew erest. Barw ny św iat lam ów  i 
wierzeń, fauny i flory tybetańskiej, 
a przedewszystkiem  —  obraz za
jadłych technicznych przygotow ań, 
ataki decydujące na „Szczyt turku
so w y " i śm ierci straszliw e w obję
ciach lawin i zadym ek—  oto opo
w ieść inżyniera Libańskiego, przet 
kana ośmiu doskonałem i ilustracja
mi Trautm ana i poprzedzona sone
tem B ogusław skiego. Cena 30  g ro 
szy.

R ozw aga, organ Rady nacz. 
Związku Akad. M łodzieży Zjedno
czeniow ej zaw iera w numerze kwie
tniowym artykuły: W rażenia z au
diencji u M arsz. Piłsudskiego, O 
obecnych stosunkach w Kole żyd., 
O akcji ratunkowej dia żydów , art. 
Blok „żyd. jedności narodow ej" 
(przeciw  sjonistom  i bundow com ), 
dział fejletonowy oraz obszerną  
część akade.ii Cena 30 gr. Adres 
A dm in.: W arszaw a Przechodnia  
1/3. m. 4.

Jubileusz 65-leciu pracy lu era^  
Manka wej, obchodził ostatnio 
Kr a.u M ar.

J .  Kaspiowicz i W. S iero sz ^ J 
otrzymali. zaproszenie na !io>"3  ̂
wyjęli członków londyńskiego P- 
N. Clili* u 

Konkurs na morską nowelę P<4 
znal ł. na-grodę (zł. 500) S. 
skiienm za „Oipowieść o basri^  
nicimawyir.i*’, li (zł. 300) p M- N| 
cewilazpwęj za nowelę ..Polska f 
1'ischm ąrkii", Ul. jjzf. 200) uifizU’11! 
lim awtorowi za ..PamięMiiki ofiice^ 

Nowa francuska nagroaa litera2', 
im. Suilly PrudhOinuneM, ufuiKicM 
na przez spadkobierców  poety1. \ 
dawana będlziie co dwa laita 
itńieinu noecnę, nie iposiadaja^ 
środków na ogłoszenie drukiem 
weigo tomiku.

Reym ont - SkandynawcZykiem>, 
,.Les Noiw. Liiiiter.1’ z sn e je s trP ^  
ukaiza/tiie się francuskiego przekl^ 
IH. t. Reym ontowskich „ChioP^ x 
■(..Wliiosna") w dzidę literał**1 
s/K aindynawskich!

-ox xo-

Z e  świata.
L W ieża Mussoliniego, anac/znie 

w yższa od wdeży Eiffla zbud;ow aaią 
ziosta/nie w Rzym ie na pamiątkę
W łochów  poległych w os/afni&.i
wojniie.

Jak  Praga buduje. Budowę 148 
domów ifaimilMinych uchw alili gmi
na m, Pragi, a, to kosztem 4 rniltio- 
now koron czeskich .

+  Jak  żył dwór carski 300 gorse
tów i klika tysięcy par bucików,
które nosiły omego czasu carow e, 
carów ny i damy dworu, w ys aw iły  
ma licy tac ję  władze sow ieckie, k tó
re w dalszym ciągu likwidują ru
chomości pc ro'dfeiime carskiej.

+  Spwttulacja walutowa w Rosji. 
W M oskwie aresztow ano oinegdatj- 
szej nocy 58 osób, podejrzanych o 
spekulację walutową. Odstawiono 
ich do więzienia, skąd' m ają  b y ć w y
siani na Sybiir.

+Sam obójstw o komendanta obu- 
zu koncentracyjnego. W  Archangiel
sku odebrał sobie życie, znany ze 
swego okrucieństwa działacz sow ie
cki, komendant obozu koncentracyj
nego na w yspach Sołow ieckieh, So- 
łow.

- f  Dzwonnica w Tuluzia zaw aliła 
sie. Pochodziła oma z 15 wieku i 
miała w ysokość! 83 metrów. Zawa-

mie się dzwiwmioy spo\.'*'tl0l'v̂ r 
niiszczeniiie 3 domów 2 osoby

len
ziniiiszczeniiie 3 domów 2 osoby v 'A  
sły śm ierć, a 5 jest ciężko rafl®' 
Szkody bardzo duże.

Mimochodem.

Lwów , 16 kw.'-‘ pjj 
W  wcKioraijsaem ..Słowie 

skiiam" —  co  prawda w 
..Nadesłane'1, dołączonej do 
akadeiimiafcich11 czytam y dosło^Mii' 

-,Korporacja ..Leopolia11 l0® .^  
kjuije tą drogą do publicznej 
mioiśoi, że uchwalą .z dnia 3 ^  
1926 po p r zepr o kadz eniu V
doohodizeń zdjęta została z I
rzego Kurowskiego b.
Leopolia infamia, orzeczona 
tnaja 1923. Rów.nioaześnie 2* 
miia siei o tern w szystkie st® 
szemiia akadem ickie'1.

T a k  oto batwiią się dszis 
ła  naszea młodzieży. S trą ci ^ 
śleć! Nakładają i zdejmują 
gów  ..infaimję11 —  jak  klątwę 

Cieką w e, co to za  zmaza. *■ .^ fr  
3 latach znika be? śladu i v ^  
okresach ciaua sie iiiespo^T 9 
zimyć różne plamy na homo* 

M ożeby ogłosić przepis?

M i "
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Słowa bez czynów.
Nowa serja narad w. sprawie obcięcia budżetu.

(Telefonem od masJBego korespondenta).

W arszaw a, 15 kwidtoia.
P®is odbyła sio w prezydium R a- 

Ministrów narada czterech mini
strów, a to min. Raczkiewieza jako 
‘ jUtępey prem iera, mim Zdziechow- 
s îe8o, min. Chądzyńskiego i miar. 
Soti. Żeligowskiego, na której roz- 
jfł rywano spraw ę zrównoważenia 
^dżetu m inisterstw a koleji i min,, 

w ojskow ych.
. Korcsifjbnidartt Wasz. dowiaduje 

Zn poseł Głąbiński jako ganeiral- 
ny referent budżetu odbył dziś sze- 

koiiufercncijii' z przedstawicielam i

stronnictw  koaifcyjjmych w sprawie 
zredukowania budżetu. S łych ać, że 
na projekt redukcji oudżetu goidlzą 
się zasadniczo w szystkie stronni
ctw a włącznie z N P  R.

W y jątek  stik ow i P . P , S., k tó .e j 
przedstawiciele oświadczyła, że 
przed 20 b. m. t. j. przed ostatecz
ną decyzją C. K. W ., nie maga dać 
stanowczej odpowiedzi.

W  din.iiu dziilsfeoisaym min. Zdzie- 
chowski odwiedzi m arszałka R ata
ja i przedstawi mu projekt zrów no
ważenia budżetu.

-x o  ox-

Tajne rokowania oiemiecko-sowieckie

Londyn,

o rozszerzenie układu w  Rapalfo.
- , . u„ h  15. 4. (PAT). P rasa

^cziorajlsza podaje dane, zaczerpnię- 
£  ze źródeł urzędowych niemi ec- 

o przebiegu rokowań niemie- 
- sow ieckich w sprawie kon- 

^encji. Konw encja ta, która nie zo- 
■ &Ia jeszcze podpisana, jak można 

^diZłrć nie spowodiuijc zmiany w do- 
wchezasowych sito-suinkaith pomię- 

obu uikładafeceimi siej stronami 
ihltiema: państwami. Źródła urzę- 

J ^ e  niemiieclkiie w yjaśniają, że no- 
. a konw encja nie będzie stała w 
W zeazności ze statutom Ligi Naro- 

ainii z układami w Locarno. 
0 p INjA PR A SY FRANCUSKIEJ. 
paryż, 15. 4. (PA T.) Omawiając 

^kowania uiemiieciKO - rosy jsk ie

m ające na celu zaw arcie nowego u- 
zuipełniająiceKo układu do traktatu 
-w Rapallo „L e .lournar pisze, iżc ter 
go rodzaju fakt byłby trudny do 
pogodzenia z  dziełem L ocam a.

„Echo de Paris" domaga się w  
zwiiązku z tą sprawą szybkiego pod
pisania traktatów  przygotow yw a
nych z Białogrodem  i B ukaresztem .

„Petit Parisiei.ne“ sądzi, żc celem  
Oziczeriina jest skom prom itowanie 
W dhelm strasse celem  zaś R zeszy  
je s t w yw arcie nacisku na Londyn w 
chwili, kiedy mają nastąp ić rokow a
nia dotyczące zm iany w  organilziaeji 
Rady Ligi Narodów.

Premjer Skrzyński u kanclerza
i prezydenta republiki.

Wiedeń, 15. 4. (PA T.) D ziś w po
łudnie premier Skrzyński, złoży ł w i
zy tę  kanderaow i Ramekowi. P rzy  
tej sposobności ziostalła w ręczona 
kanclerzow i odznaka W ielk iego
krzyża orderu Poionia Restituta. __
Popołudniu prezydent retjubfiife au
striackiej Hainisóli j#£,$jąf premiera 
Skrzyńskiego. P rezyd ent Hainisch

odbył dłuższą rozm ow ę z  premie 
rem  Skrzyńskim . P od czas rozm ow y 
te j ■prezydent informował się o  sta 
nie zdrowia prezydenta Woiciedhioy. 
s-kiego praż w ręazył premierowi 
Skrzyńskiem u odznakę wielkiego 
złotego ordfc/u na wstędze. W ieczo
rem odib.y/ł się u kanclerza dra R a- 
m eka omiad.

- x o « -

-X O ( K X -

Minister, który rozbił dwa gabinety.
B. radykał, bolszewik, rojalista Radicz.

dał odip.owie- ̂ B ;ałogród, 15. 4. (PA T). W czo- 
.^Ssize ośw iadczenie min, Radicza 
ń ^ o ł a ł o  now e Koimphkaioje w ło-

rządu Dziilś podsekretarz stanu
j^ifctw a, poseł radykalny K u jm - 
y cz, w ręczył prezesow i rady mi- 

^ tró w  dymisję, uzasadniając ją 
że uw aża w spółpracę z Ra1i- 
za niemożliwa, a nawet w in- 

f eisiie kraju ,za szkodliwą. laik sły - 
rów nież mir,, opieki spi>lecz- 

 ̂ J Szymanowicz i min., spraw,iedM- 
flyne* J urMezicz —  podali się .0  
 ̂. ,nN i. Preaeis rady m inistrów U - 

k k>wiicli5 w ystosow ał w czoraj do
5s,ta • utti™Łi tufn i - dom agające s ię
^N-Pienia z rzadiu, ośw iadczając, że 
p ®rzeciw nym  razie prem jer zapiro- 

utie dymisję całego gabinetu. Na

uilrtiimaitom Radicz ni'c 
dzi.

REKONSTRUKCJA GABINETU 
S. H. S.

Biamgrod 15. 4. (PA T). Dziś w  
południe król' podpisał dymisje ga
binetu Uzunc wicza, akceptując :ów - 
uoazieśniie jego rekonstrukcję. Stefan  
Radie,z opuis,zeza gabinet, zaś teka 
ośw iaty, którą on piastow ał, prze
chodzi na TrytiunoW5cza> który też 
będzie: ministrem w yznań religij-
nycli ad interim. Wyohodfeą z gabi
netu również P aw eł Radicz i Kra
jać . Na dizfsiejisziem posiedzeniu klu
bu' Radicza doszło do gw ałtow nych 
scen-

-o x x o -

B. min. Linde i tow. przed sądem.
Oskarżeni muszę być surowo ukarani.
(Telefonem od naszego korespondenta).

dom agając się, ostrego wymiaru ka
ry  i  w ykazując wine wisizyistkleili o- 
skarżonych.

. W arszaw a, 15 kwietnia. 
*iś w  procesie Lindego i tow.
M aw ia ł prokuratoir Rudnicki,

^ je n c j a  u min. Osieckiego.
'•‘lefonein od nas,'ego koresp.)- 

W arszaw a, 15 kwietoia. 
Przemysłu i hanldUu, ,p. Osie- 

Przyjął dlziiś wojewodę lwow -

Miin,
■cb

^ ara'PilC|ha> a następnie 
trzach przem ysłow ców , 

^ ^ w s k i e g o ,  Słalbowicza i 
i  2&Jskiiego,SSW i, w sjwawiie. stosun-

. ^-ulowych tx Turcją, dal sj p. 
S r  z e  Lw ow a, oraz p. Kącz- 

680 w spraw ie w y staw y  spo-
v'rskł> ~ TOiInli'clZ!eii 0faz D- B ącz- 

Bgo’ ^y,r- Sowipoltorgm w 
- e stosunków handlowych 

sow ieckich.

Nota rzędu niemieckiego do Ligi Naród.
Berlin 15. 4. (IFAT). W ręczo la 

w sekretarjaclie generalnym  Ligi Na
rodów odpowiedź niemiecka ia za
proszenie do wzi.ę:eig udziału ■v ko- 
miitsji, m ającej rozpatrzę^ kw estję re- 
organiizacjii Rady Ligi Nairodów, za
znacza, iż rząd Rzeszy zgadza się 
w ysłać sw egc delegata do komisji. 
Z uwagi jednak na to, że R zesza nie

jestt czmoniiciem Ligi Narodów, przed
staw iciel Niemilee —  głosi mota — 
znajdzie się w  szczególnem poi1 iż ;- 
mini, z k tóra®  należy s.i,ę liczyć. W re
szcie odpowiedź stwierdza, że u- 
dział Nneimitc nie przesądza w ni- 
czem sw obocy  działania rządu ae- 
inieć,kieg.o w spraw ie w ejścia do Li
gi Narodów.

MtMORUAL RZĄDU POLSKIEGO.
W arszaw a, 15. 4. (PA T.) W drKiu 

15 b. m. Poseł Rzplitcj polskiej w  
'Beri,i,nlie Olszowski w ręozyf urzędo
w i dla spraw zagrań, obszerne aid;e 
miomoir rządu polskiego w spraw,ie 
rokow ań likw idacyjnych. Rząd pol
sk i ożyw iony chęcią dojścia do po
rożu mienia oświadcza, że gotów jest 
w dalszym ciągu do rokowań i do 
naiydm iiasitowego zrealizow ania li
niow y jalkla na te j podstaw ie by łaby  
zaw arta.

GDY NASZ PARLAMENT 
„ŚW IĘT U JE"...

Londyn, 15. 4. (PA T.) Izba Gmin 
po noeuem posiedzeniu, któt e zakoń
czyło się dzteiaj o godzinie 9 rano 
zarządziła przerw ę do popołudnia. 
Przypuszczają, że Izba Gmin i dżiś 
będzie obradow ać przez całą  noc.

NAD CZEM SIĘ GŁOW IĄ NASI 
MONARCHIŚCI.

Londyn, 15. 4. (AW ). „Daily N ew s“ 
w  telegrs miie z W arszaw y dionoii, 
że m onarchiści polscy zdecydowani 
są postaw ić kandydaturę ks. Yorku 
na tron polski.

CZY TFRAZ ZAKAZ PRZYW O ZU
BYDŁA BĘD ZIE ZNIESIONY?
P raga, 15. 4. (PA T.) „(Veukov“ do

nosi, że sta ła  k om isp  handlowa czie 
ohosłuwaeikiej pantlii agrainnei posta
nowiła wczo-raj w wyniku szezitgó- 
łow ych obrad! nalegać na- całkow ite 
utrzymanie zakazu przywozu bydła 
z Polski ze wizglzdu na to, że pa,rtja 
agrarna ma się sprzeciwić cofnięciu 
tego zaka®u.

LOT AMUNDSENA DO BIEGUNA.
Sztokholm, 15. 4. (PA T.) Stepo

w ieć „N orge" komunikuje się od go- 
dtehiy 5.40 z  radiostacją w V!aihelm. 
Stęrowiielc donosi', że z powodu gę
stej m gły nie może stw ieirdizftć obec
nego sw ego położenia, przypuszcza 
jednak, że utrzym uje prawidlłbwy 
kierunek.

Sztokholm, 15. 4. (PA T.) Od go
dziny S ran,o oczekiw ała ludność bez 
skutecznie na p rzy bycie  sterow ca 
„Norge" który o godiz. 1 odłeciaC z 
Oslo. S tra c ił on prawdopodobnie 
orjentacj^ j przeleciał obok Sztok
holmu.

Helsinglors, 15. 4, (PA T.) Staitiek 
pow ietrzny „Norge“ wylądował o 
godz. 19.20 w G atczynie- pod Lenin
gradem.

Tak. rzęd francuski walczy 
w obronie franka.

P ary ż , 15 4. (PA T.) J a k  podaje 
„Le Jo n r n jl"  m inister spraw iedliw o
ści zw róci się w krótce do prokura
torów generalnych o ściganie w szy 
stkich spekulantów działających na 
szkodę franka. Zai ządzanliie to doty
czy ć będzie również dzienników o- 
g lasza jący ch  artyk u ły , (które mogą 
niaragió na szw ank k r e d y t ; panter w a.

Popierajcie cele Towarzystw? 
Szkoły Ludowej.

f  Marcin Grabikowslci.
Burgrabia , ani ku w  Podhorcaoh.

Lw ów , 16 ktwiibńnia.
Z końcem m arca zm arł w  pJcr- 

liorcach długoletnii burgrabia wisj.a- 
niałego zamku Sobieskich 1 człow iek 
ogromnie zasłużony około utrzym a
niu tyicli bezcennych dóbr kultural
nych —  Marcin Grabikowski.

Przeszedł om ciiieizlk-ie czasy, wy
trw aw szy , na straży zamku —  jako 
prawdziwy kresow y kasztelani —  
najcięższe chwile różnych inwazji i 
ucnromwszy bezcennej w artośJi za- 
mCik od zaborczości okppantóiy. *

Po wojnie, doprowadził zamek, 
park i kościół do prztdWoj cnnegu 
wyglądlu i dążył do przyw rócęiia  
dawinej świetności.

Pozostawia w rękopisie „kronikę 
wojaraną1* z  imiku, którą zapewne o- 
bean1 wiaśclciieije zamku pp. San- 
guszikiofwiiie w ydadzą drukieim.

Gześć pamięci zacnego obyw a
tela!

W Y L E W  RZEKI W  MIŃSKU.
Stołpce, 15. 4. (AW ). Z Mińska

dbnosizą, że w ylała tam rzeka Sw,i- 
słoca, Kltóra zatopiła 10 nadbrzeż
nych ulic m.iaisita. Istnieje niebezpie- 
azeńiUwo zalania stacji wodlooiągo- 
w o-dleiktiryiczneij.

—  a a

Wiadomości telegraficzne.
=  Ki assitt puddał się operacji

transfuzji krwi.
■ Abd e! Krim wydal rozkaz

wstrzymania km kóv' woienpynh.
=  Turniej szachow y o mistrzo

stw o Polski w- Wdirszaswie, dlzieft 
trzeci: Kotin w ygM ł z  Lubińskim, 
Lew ski z W płow iczem , Krem er z . 
FriedmaneTn, Tejnos żNKoipczyńskim 
Kolski' remis z  M akarczykiem , Blass 
remis z Kleczyńskim. W  stardie 
oddalono: Pilz- Kokiaiwski, Przepiór
ka, Friedman, dppel—■ Rogodzyrski.

B O N Y
na bezpłatna zwiedzeni! w y 
stawy sztuki w  Tow. Przyj. 

Sztuk Pięknych

w, niedzielę dnia 16 b. m.

zamieścimy w sobot
nim numerze Kurjera 

Lwowskiego.
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KRONIKA.
D ziś; rzym.-kat 

Lamberta i Kali g\ ■- 
kat. Nykity.

Jutro: rzym--kai. 
Rudolfa gr.-kat. Jo- 
syfa pr.

R EPER TU A R  TEA T R Ó W  
MIEJSKICH.

T E a T R  W i u LKI.
Piątek 15 b. m. „Cyganerja". Gość. 

występ Stanisławy Korwin-Szymanow-
skiej.

Sobota 17 bm. o 3 pop. „Wieczór 
Trzech Króli" Przedstawienie dla mło
dzieży szkolnej. G ośc. występ. Ludwika 
Solskiego.

Sobota 17 bm o 1 30 .C a. Paweł I." 
Gośc. występ Lud wika Solskiego.

Niedziela 18 bm. o 3 Dopu. „Serce 
Matki" albo .Przygody Tom cia Palucha". 
Ceny zniżone popołudniowe.

Niedziela 18 bm. o 7-30 wiecz. .M a
dame Butterfly". Gość. występ Stanisła
wy Korwin-Szymanowskiej.
TEA T R  NOWOŚCI.

Piątek 16 bm. .Odrodzenie".
Sobota 17 bm. o 3-30 popoł. .C zar

ne Róże". Ceny zniżone popołudniowe.
Sobota 17 bm. o 7 30 wiecz. .O rłów ".
Niedziela 18 bm o 3 -30 popoł. „Ma- 

rjeita". Ceny zniżone popołudniowe.
Niedziela 18 bm. o 7*30 wiecz. 

„Odrodzenie".
REPERTU A R TEATRU MAŁEGO:

Piąte* o 7-30 .Polityka i miłość 
(gość. wysięp Ordon-Sosnowskiej i Sol
skiego. Przedostatnie przedstawienie. 
Ceny zniżone.

CO GRAJĄ D ZISIAJ W  KINIE:
Palaca: .Grunt — nie przejmować

się" — farsa w 8 aktach. „Niedzielny Ry- 
Dak", kom. w 2 akt.

Apollo: .P an  dyktator, to ja "  — 
dramat i „Psia dola" komedja.

Chimera: „Aż do skutku", komedja 
w 10 aktach.

Fatam organa: „Kwieciarka", dramat 
w 8 aktach.

6 rai/na : „Odwiecz.iy płomień miło
ści", dramat w 10 aktach.

Kopernik: „Niewolnicy m iłość:", dra- 
tnai w 8 aktach, komedja w 2 akt

Marysieńka: „Dla miłości... kokotą !" 
salonowo-sensacyjny diamat w 10 akt.

Nowości : .Express m iłości", komedja 
w 8 aktach.

Lew : .K siąże kr«yi“. dram. 10 aKt.
Uciecha: .Żelazn]! człowiek", 12 akt.
Wanda : .Żelazny człowiek", 12 akt.

Tow arzystw o Przyjaciół Sztuk Pięknych
{Muzeum i-rzemysłowe brama od ul. 
Ozieouszyckich). A. Karpiński i  Krakowa, 
E . Em . S. Pieniążek M. Wodzicka (szki
ce z G recji) sala ogólna. Od 10—’

W ieczór m uzyczny klasy prof. Łabuń- 
skiego (Szkoła muzyozna S. Ka&parek)
odbędzie się w poniedziałek 19 bm. o 
podz. 7-3C Sala Ogniska Oficerskiego 

f*reary i. 1670

—  Teatr W ielki daje dzia operę Puccini
ego: „Cyganerja" z gościnnym udziałem 
p. Stanisławy Korwin-Szy manowskiej Dzi
siejszy wieczór z pewnością zgromadzi 
w teatrze całą elitę muzyczną Lwowa, pra- 
gnącą powitać i usłyszeć wspaniałą artystkę.

— Teatr NtiwOŚoi powtarza dziś przepię
kną, Komedję romantyczną „Odrodzenie*.

— „W ieczór Trzech Króli", Wspaniała ko
medja Wiliama Szekspira, z gościnnym 
występem mistrza Ludwika Solskiego, 
w jego niezrównanej kreacji Chudogęby, 
ukaże się po raz ostatni w 1 eatrze Wiel
kim na popołudniowe pized awienie dla 
młodzieży szkolnej, w dniu jutrzejszym, o 
godz. 3-cie| popoł. Ze względu na niezwy
kły popyt na Dilety pożądane jest wcześ
niejsze nabywanie w kasach Teatru Wiel
kiego.

—  Premjera w  Teatr et Małym. Dyrekcja. 
Teatru Małego przygotowuje dla publicz
ności niezmiernie miłą niespodziankę a 
mianowicie premjerę świemej sztuki wie
deńskiego pisarza Schmidta p. t. „Tc był 
tylko san", która w szeregu teatrów była 
ciugi czas pierwszorzędną atrakcją sezono
wą. Występująca na deskach tego teatru 
znakomita artystka W ładysława Ordon-Sos- 
nowska gra główną rolę kobiecą, która od 
powiada idealnie wszystkim warunkom je j 
niepospolitego talentu. Dyr. Czarnowski, re
żyserujący ztukę przypomni się ceniącej 
j o  publiczności Kreacją doskonałą, dającą 
mu również wiele pola do popisu.

OD ADMINISTRACJI.
W szelkie kw oty pod adresem  

AdmUilsi.ocjl „Kurjera Lwowskie* 
Ic*  p rzesyłać należy przekazem  

Pocztow ym , aż  do podania nowego 

numeru P . K. O. —  Pieniądze prze
syłane na dawny nnmer P . K. G., 
nie będą uznane.

M ó w i ą ,  z e . . .
Lwów w ouatnich 

lalach „wyludnił“ się bardzo z malarzy, 
poetów i literatów. V'ielit z nich przenio
sło się do Warseawy a i ta resztka, która 
tu jeszcze mieszka, myśli o wyjeżdzie.

zarząd każdego wielkiego miasta dba bar
dzo nie tylko o zewnętrzny wyg’ąd tego 
miasta, lecz również o to by w tern mie
ście byt ruch umysłowy, literacki, by krzewi
ły się w nim sztuki piękne, by o tern mieście 
pisano i ozdabiano je. Stawę miastu robi 
nie tylko dobra administracja, ule g ie no 
imię jego roznoszą artyści pisarze. Po
myślmy czem byłby Kraków po wojnie 
gdyby nie miai doskonałego teatru, pałacu 
sztuki, świetnych wystaw i artystów, któ
rzy nadają mu odrębnv wyraz i wnoszą 
inicjatywę, oraz ruch w dość senną tamtej
szą atmosferę. We Lwowie coraz mniej 
tego życia artystycznego, które niegdyś 
biło tu żyw^m tętnem, a pod iym wzglę 
dem może być jeszcze go,zej jeśli nasi 
mludzie pióra, pendzla i dłuta“ dalej będą 
emigrować. Poprawienie tych stosunków 
przyniosłaby jakaś inicjatywa magistratu 
choćby np. ufundowanie dorocznej nagro
dy za najlepsze dzieło powstałe we Lwo
wie. Zrobiła to już Warszawa, robi Po
znań, więc chyba i Lwów nie zostanie 
w tyle. Wydatek jest mały a estyma będzie 
duża Lwów przecież miai zawsze piękne 
gesty!

nr.
— O*-------

— Z  „fiwiazoy*. Wspólne święcone dla 
czionKÓw i ich rodzin odbędzie się w so
botę 17. b. m. w dużej sali Stow. o godz. 
19-lej. Zapisy przyjmuje sehreurz Stow. co
dziennie wieczorem w biurze Stowarzysze
nia.

— Z  życia nauczycielskiego. W czasie fe- 
ryj wielkanocnych odbył się „Metodyczny 
kurs śpiewu" pod kierownictwem prof. W. 
Adam saka który zaznajomił uczestników 
z metodyczną stroną realizacji obowiązują
cych programów w szkołach powszechnych 
i zajął się też organizacją chóiów 1, 2, 3 
i 4 głosowych.

— Kurs kroju i szycia damskiego, izba 
handlowa i przemysłowa rozpoczyna 19. 
kwietnia br. trzymiesięczny kurs kroju 
i szycia damskiego. Wpisy 1 bliższe infor
macje w odaziaie techniczno-przemysłowym 
Izby ul, Bourlarda l. II. p. od godz 9—2.

—  Staraniem •'olskiagt Tow arzystw a Kra
joznawczego odbędzie się dziś, w piątek, 
o godz. 6 wiecz. w sali Instytutu Techno
logicznego, ul. Bourlarda 5, odczyt dra Mar 
ja ia Koczwary, p. t. „Osobliwości ilory 
polskiej*.

—  f wszechn. w ykłady watarynaryjno- 
nodowlane, Z uznaniem należy powitać 
myśl Małopolskiego Twa lekarzy weteryna
ryjnych urządzania powszechnych wj’kładów 
z dziedziny nauk weterynaryjnych i hoćn 
wlanych w celu popularyzowania tych umie
jętności wśród ludności rolniczej.

Wykłady odbywać beda lekarze wetery- 
narji tymczasem w powiatach MałopoisKi.

—  Koncert sym foniczny orkiestry 19 p. p- 
„0. L “ —  w  bjnisku Ol.carow pod kierow
nictwem kape* mistrza Adama Osady, odDę- 
dzie się w sobotę, dnia 17 kwietnia b. r. o 
godzinie 8 wieczorem. W  programie kon
certu odegranie utworów. — Polonez Prasy, 
Mozarta — Wesele Figara, uwertura, — 
Suppć — balet z op. „Pensjonat", Fetrasa 
Fantazja o Chopinie, Dvożaka — Humo
reska Guega Peer Gynt, suita I., Poranek, 
i'aniec w grocie króla gór. Po kuncettie 
dancing. Obowiązkowy strój wizytowy. Za
proszenia wydaje kancelarja Ogniska Ofi
cerów w godzinach wieczornych.

— Z Polskiego T ow arzystw a Eko
nomicznego. W  sobc/ę dinńa J7  b. m. 
o giodaimiie 6-tetj w ieczorem  w s ą *  
giełdy (gurtach: laby  han iło w e j i 
.przeinyisłowiełj) odbędzie się poga
danka na temait aikitiuainj-ch zaga
dnień gospodarczych. W stęp  wol ly 
dla członików Tow arzystw a Ektmo- 
imuzłnegio, Politechniicaniego, Praw ni
czego i Związku Adwokatów P o l
skich.

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

do Teatru M ałego
w y d a je  na  piętak i sobotę b iez . 

ty g o d n ia .

Prenumeratorom mie
sięcznym i kwartalnym

Administracja „Kurjera L w .“ 
codziennie od godz. 2— 4.

— W ojew ooa Gurapich, baw iący 
w W arszaw ie, om awiał tam z sfera
mi decydującem i spraw y bezrobocia 
w  w ojew 1. Iwowisfldlem,

—  Zakład pensyiny dla funkcjo
nariuszy we Lw ow ie, zw ołał walne 
z/gromadlzienie delegatów na 16 m a
ja o godzinie 10. Odbędzie się o n ) 
w sali Izby handlowej i przem ysło
wej. Na porządku dziennym międizy 
minami: Zezwolenie na w ydatki z
funduiszu zapomogowego dla osób 
bez posady, żyjących w  niedostatku.

—  Staraniem  Kora: Studentek  
W yższych Uczelni Lw ow a odbędzie 
siie w sobotę dnia 17 bm. w saliil im. 
KoPemikia w niow.ym gmachu Uni
w ersytetu  J . K. o godz. 7 wlieczór, 
odczyt p. Majrji Fienkiow ny , 'kiero
wniczki gimnazjum żeńskilego, p. t. 
,.Po dirodlze dic szczęścia“• P releg en 
tk a  poruszy aktualne dzisiaj iziaiga- 
dnienie w alki ze zniechęceniem  ii a- 
iPjartją, ja k o  niszczyciela mi pogody 
ducha i raaości życia.

—  Państw ow a Komisja egzamina
cyjna we Lwoiwie dla kandydatów 
na nauczycieli sizkół średnich izawia- 
damia, że egzamin pisemny pod nad
zorem odbędzie się w tegorocznym  
terminie w iosennym  w druiach 25 i 
26 małia, poczym rozipoczną się egza 
mina ustne. Zgłoszenia piisumne czi 
doK>tod>r,em w ym ienieniem  przed
miotów egzaminu należy nadsyłać 
do 15 m aja b;. r. pod adresem Komi
sji (Gm ach posefmoiwy).

Ze Zjazdu Urzędników 
Rad powiatowych.

Lw ów , 16 kwietnia.
Na zjeźdzfe delegatów  Związku 

Urzędników Rad powiaitoiw. w Ma- 
lopolsce, powzięto in. i. nastęouijące 
rezolucje.

Zabrani w dniu. 11. kw ietnia w e 
Lw ow ie pracow nicy m ałopolskich 
Pad  pow iatow ych po przeprow a- 
cteenw szczegółow ej dyskusji 
stw ierdzają jednomyślnie:

1) że z punktu w idzenia Sam orzą
du pow iatow ego, Projekt Komisiji 
Trzech dotyczący reorganizacji S a 
morządu powiatowego oznacza już 
prawie całkow ite podporządkowa
nie Samorządu Pod władzę biuro
kracji państw ow ej;

2) że projekt ten nie może* być na
zw any projektem oszczędnościo
wym, za jak i go chce mieć Kom isja 
Trzech;

3) ze Jest zupełnym zaprzecze
niem przewodnich zasad konstytucji 
o samorządzie .e-ytorialnym ;

4) że zupełnie bezcelow o bez ja- 
kiclikolw iek korzyści realnych mo
że pozbawić tysiące rodzin praco
wników sam orządow ych utrzym a
nia powodując -ówtnocześnie konie
czn o ść przyjęcia w m iejsce zw olnio
nych takiej sam ej a  w  przyszłości 
coraz  w iększej ilości funkcjooarju- 
szów państwowych.

Go się stało w mieście ?
—  Nagły zgon. Dnia 15 b. i- 

zm arł nagle na uidar serca  Józef 
Strzelecki, lat 62 (pi. Strzelecki 8).

— P ożar przy ul. Koizeniowskifi
go. Dnia 14 b. m . o g. 13-tej, po
w stał pożar w  mieszkaniu Rózi Al
bert (jut Korzeniowskiego 2). Wsku
tek wadlwięj budowy komina zajC' 
la s i l  ,# iiś k a  ścianką” . Straż pożtf- 
na ogień ugasiła.

—  Usiłowane samobójstwo. Anna 
Głuch (ul. Prow iantow a 5) usiłowa
ła popeliniić sam obójstw o przy po- 
m ocy jalkiiejiś nieizrtamaj trucizny. — 
W ezw ane pogotowie odwiozło ja 
dó szpitala.

— Kradzieże i włamania. Komi
sariat I P . P . oddał do aretsztó v  po
licyjnych Eugenie Lyis (Koiperi.ilka 
60) za paserstw o. — Nieznani cło4 
ftzfeje w łam ali się do mieszkania 
Ludwika Leszczyńskiego (Szeptyc
kich 1) i skradli 200 zł. w  gotówce- 
— Aleksander Mandófcfeluim, w łaści
ciel fabryki w Krakowie (Czarno- 
wiilejsikai 72), doniósł lw ow skiej po
licji, że  w czaisie jazdy pociągiem 
osobowym  nr. 27, z K rakow a do 
Lw ow a, na przestrzenli Rzeszów'- 
Lw ów , skradziono m'U z Wagonu sy- 
piałnegu garderobę i brżuterję, war
tości 1.500 zł.
*  —  Aresztów ano : za  aw antury i sr 
piilstwo 3 osoby; za w łóczęg >;two 
i żebraninę 5 o só b ; A nastazję Fili, la* 
19, za podrzucenie dziecka 3-mie
sięcznego na W ysokim  Zaniku.

—  VII Posiedzenie Koła Lwow 
skiego T. N. S. W . odbędEi-e się M 
sobute, 17 b. m. o godz. 19.30 wie
czorem  w Gimnazjum I. (ul. Kubali1 
saila kl. Ibja. I. p. Porządek dzieuny: 
R ezuhaty w alnego zgromadzenia T- 
N. S . W . R eferat kol. dr. J  ulinsZ* 
Balickiego z cyklu R edukcje: O in
struktorach fachdwy Oh.

OKULISTA
d r .  L e o n  G r  u  d  e  r ,  oroyntt)* 

przy ul. RomanowEcza 7, u * 
ad godziny 12-1, 3—5.

L. M. 36.930/926.
1.

O B W I B J S Z C i C B N l B *  
Magistrat miasta Lwowa podaje o1'  

niejszem do wiadomości, że w myśl 
skryptu Ministerstwa Sprav Wewnętrj' 
nych z d. 16 stycznia 1926 Nro S. F. 207 
926 wydanego zgodnie z reskryptem ł"1'  
nisterstwa Skarbu z dnia 7 siycznia l9 '̂„ 
L. D. O, P. — 6917/V — przystępu 
Gmina miasta Lwowa z dniem 26. kwi*] 
tnia 1926 do wypłaty kuponów za II PJjT 
rocze 1925 od obligacyj Gminy miaS*3 
Lwowa z roku 1896, 1900 i 1911, uleg3' 
jących przerachowaniu po myśli rozp^ 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej^ 
dnia 27 grudnia 1924 Dz. U. Rz. Nr. 1*^ 
Wypłata kuponów nastąpi jedynie od 
bligacyj zarejestrowanych na mocy t°f' 
porządzenia Ministerstwa Skarbu z do’. 
20 lipca 1U25 )z. U. Rz. Nr 75 uznany^" 
przy rejestracji za własność polską, ot*,. 
od tych obligacyj uznanych za własoo* 
obywateli obcych, którf nie podpadaj 
pod postanowienia § . 43 ust. 1 2 i 3 
rozporządzenia 2 cnia 14 maja 1924 V • 
U. Rz. Nro 30 ex 1925. . ^

Wartość kuponu w wysokości 4 /• 
stosunku rocznym oblicza się zgooo 
z postanowieniem § §  2 i 3 rozporz. * 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 i  
dnia 1924 Dz. U. Rz. Nro 115. h 

W celu podjęcia przypadający-® y 
wypłaty kwot za kupony Powinny?jetnia 
zgłaszać się począwsży od 26 W 1® t 
1926 w głównej Kasie miejskiaj i L j  
dłożyć dotyczące obligacje, z bar
wieniem sumy kapitału nominalnej \ 
toścl i ilości sztuk obligacyj, _ >‘e.P 
kłada się ponad 10 sztuk obligacyl- 
MAGISTRAT KRÓL STOŁ. M. LWD 

We Lwowie, dnia 6 kwietnb 192
J. NEUMANN «■ p'



„K U R JER  LWOW SK I", soboth, 17 kwietnia 1926. 9

Kurjer ekonomiczny.
' W dniu dzisiejszym upływa ter- \ 

0,1X1 składania zgłoszeń o  w yższe 
Pfzeraehowanie obligacji pożyczki 
państwowej.

m a s z y n a  p o d a t k o w a
SPRAW N IE IDZIE.

W pływ y z daniin i. monopolów w 
faarcu rb. d a ły  Skarbow i 102,8 mi- 
hjonów zł., gdy m arzec rb. ipriziyitiós}
99,5 nuli, 7.1. a  wiec mniej. Różnica 
byłaby wielokrotnie więksizia na k o 
p y ś ć  rb., gdyby nie to, że w pływ y  
12 ceł, w obec znaazinliie rcmniąjiszo- 
? e£o  w rb. importu zmalały z 24’7 
w  marcu rb.) do 14,9 milj. zł. (w 
marcu rb.). Największy w zrost w 
rf>., w  stosunku do ubiegłego w y k a 
sują w pływ y z Podatków bezpośre* 
0nxch i monopolów. Podatki^ bezpo
średnie daty w m arcu irb. 28,1 

zł., gdy w  marcu .rb. 25,4 mllj. 
enłtych. M niejsze wiplywy b y ły  w. 
1 z podia tka przieurnyisl ow ego — 9,6 

z1!, oraz z podatku m aijątkow e- 
®°- Znacznie w iece) niż w r. ub. dały  
v  rb. Pioddtki gruntowe —  3 imiiljj. z). 
^  marcu oraiz podlaitek dochodowy  

mij.j. 7.1. Monopole daty w marcu 
y3; 39,6 milj, ził. gdy w, marcu r. lib. 
tłlk o  30,6 milj. fol.

p o ż y c z k a  z a g r a n i c z n a  
n i e m i e c k i e g o  p r z e m y s ł u

CUKROWNICZEGO.
Rozpoczęto w New Jorku  i Lon- 

^bie Peritlraktacje w  spraw ie ipozy- 
'-ki w w y sok ości 15 miljonów do- 

Ur°w dla 150 cukrowni niemieckich. 
r ^unki te j pożyczki m aja b y ć  a- 

dogiczne do w arunków 1 pożyczki 
^dzielonej niemieckiemu SyndJylka- 
0xvi soli potasow ej. P rzem y sł cu- 
ro\yiuczy uważa w arunki te  dla 

i t r ' 6.- Za cif^ k :ie, b iorąc pod. uwagę 
. t> ż c  kredyt ten putrizietony mu 
'est tylko na pewna część  roku.

2 kraju.
*  Policja w pociągach. Z powodu 

gęstych kradzieży i rabunków w 
acpągacih, szczególnie w nocy. za-
ov/a<izono —  jak donoszą z Wair- 

zaiwy —  stale, ruchome patrole po- 
^cyine w pociągach dalekobieżnych.

* ? c h  policjantów stale eskortuje 
. ciągi od W arszaw y do Rogowa, 

ani za zadanie obchodzić w a- 
w ysiadać na każdlej stacji i 

x,raicać uwagę na w siadających i 
 ̂ Msiadiaaąicycfh pasażerów . Od cza- 

'  p ro w a d z e n ia  policji w pocią- 
osobowych. kradzieże i ra- 

^  na tej ptrzestirzeni zupełnie, u-

m ?*' Sprzeniewierzenie w krakow- 
^ ®ni D. O. K. W  zwfcuzku z  docho-
ę,^ ll̂ arn|i o sprzeniewierzanie prze- 

kamitanowii Reuterowi, który do- 
zamachu samobójazego, aire- 

^  P^amo porucznika kasjera D. O. 
f c a S ” *  Lejczaka. Podług pism 
^ikowiskich, afera przybiera wielkie 
'i2bniary.

Burm istrz złodziejem. Za na-
q, ^óia na kilkadziesiąt tysięcy zł.

^ " '^ a n o  burmistrza m. Żele- 
d o ,^ 3’ -1- Kaliilszka. Jak  z Siedlec 
t(y^aSlZb  w raz z burmistrzem are ;z -  
■ »  ławnika Czopka, radnego 

*®n-  *xasj0ra Cha- 
ko Stef. i szofera miejskie-

* Gębickiego.

GIEŁDA LW OW SKA.
W czoraj (15 b. md kupow aio 

chętnie ak cje  Chodorowskie, wiobec 
w iększej podaży eeiny zniżkow a —  
Plonadlo popyt zia Gafo tą, Lokomo
tywami, Sierszą. —  W  akcjach  ban
ków ych ruch słaby. Akcje ftaodio- 
We i papiery procentow e w zasto
ju. Tendencja utrzymana. Usposo
bienie spokojnie 

K ołow ane: Hipoteczny 0.40, 0.41; 
.B row ary  9.50; Ohodorów 60, 59.75, 
59-50, 59.25; C egielski 4 ; Oifcos 0 60; 
Paraw iozy 0.17; P . Nafta 0.15. 

O BRO TY PRYW ATN E. 
Tendencja chwiejna. zw yżkow a. 

Kurs dolara waihal się między 9.28 
a 9.38. O broty średiaie. Uspo ;ob:ie- 
uie w yczekujące.

D olary ameiryk. 9,35 —  9.38; doli 
karnad. 9.15 —  9.20; kor. czeskie 0.24
—  0.24 i pół, leje 0.04 i jedna. czw.
—  0.04 i oół: franki ftanc. 0.28 j pół
— 0.29; franki szw ajc. 1.65 —  1.75; 
funty szteirl. 43 — 44.

Złoto: 20 kor. 36 — 36.50; 20 frk.
33.50 -  34.00 ; 20 mrk. 42-20 — 42,70; 
10 rubli 46 — 47.

Srebro: kor. aans.tr. 0.-72 —  0.76; 
5 kor. 3.65 —  3.80; floreny 1.85 — 
1-90; ruble 2.85 —  3.00; kopiejki 
1.42 — 1.50.

GIFLDA ZBOŻOWA.
W dalszym  ciągu .poszukiwana 

w yborow a pszenica oraz znaczny 
popyt na otręby dla celów  eksipor- 
low ych. P o za  giełdą skromne o b ‘o- 
ty w koniiazynie. Tendencja ustalo
na. Usposobienie nadali spokojne.

Pszenliica k ra jow a biała 42.50 — 
44.50; Pszenica krajow a czerw oną 
45.00 —  47.00; Żyto małopolskie
24.50 — 25.50; Jęazlm i;ń mał tpouiski 
brow arniany 2300 — 24.00; Ję c z 
mień m ałopolski pastew ny 21.00 —  
22.00; Owlieis małopolski 27.00 —  
28.00. —  C eny szacunkow e nez 
transakcji.

Czytajcie

f a ł s z e r z e  m l e k a  p r z e d
SĄDEM KARNYM

Wiedeń. (Tei Wl.).
Rrzed sądem ław niczym  w  W ie

dniu rozpoczęła się, rozprawa prze
ciw' w łaścicielom  i urzędnikom Cen
tralnej m leczam i w Speising o fał
szowanie mleka na wielką skale. —  
Szkodę, wyrządzoną konsumentom, 
oblicza prokuraiorja na przeszło 3 
miljardy koron. Podsądni do zbiera
nego mleka dodawali płynny łój i 
fałszow ane to mile ko sp rzed aw ał 
przez 3 lata jako niezbierane. Na 
ław ie oskarżonych zasiadają pod 
zarzutem oszu stw a; właścicieli tej 
mleczarni, Franciszek Hufnagel, jego 
szw agier, kierow nik m leczam i, urzę
dnik m leczarni j, chem ik Józef Ladnt-
r , m  —

Kurjer ftadjowy
Pierw szy Radjoklub Lwowski

d o n osi że po przerw ie św iątecznej 
rozpoczęto już pracę i że zbudowa
ny  pierw szorzędny radioodbiornik 
oddany będzie dla celów  audycji 
publicznych. Jak o  ciąg  dalszy cyklu 
w yk ład ów  odbędzie się w ponle- 
dzJaifek 19 b. m. w ykład W P . No
w akow skiego P- I- ..Larripy katodo
w e ", zaś w e czw artek  28 bm. refe
rat p. Koreckiego as. Szk o ły  P rze
m ysłow ej p. t- ..E lektrotechnika 
prądów stałych  łącznie z elektro- 
sitatyką". Oba w ykłady o  godzinie 
19.45. Na dalsze w y k ład y  przewidy
w ane są : p. M ateusz E ck : ..W zm ac
niacze niiskiei często tliw o ści"; p. Fi- 
derkiewipz: „Akum ulatory"; p. Pod- 
soński: ..Prądy zmienne".

KURJER SPORTOWY.
W RÓCIĆ NA BIEŻNIĘ!

Zw racaliśm y uwagę na przełado
wanie sezonu lekkoatl^tyto/meigo 
biegami na przełaj. O iibyto się we 
Lwiowiie już kilka biegów, a według 
programu naszej lekkoatleiy.ee gro
zi...; jeszcze raz tyle.

W prawdzie nie mamy nic prze
c iw  biegom  na przełaj, które są 
znakomitem przygotowaniem nietyl- 
ko dla lekkoatletów , ale dlL w szyst
kich sportow ców  bez w yjątku, jed
nak nie n ależy  zapom inać o tern, że 
w szystko m a s wio je  granice. Sezon 
u rnlas rozpoczyna się i tak późno, 
w  porównaniu z  W arszaw ą, gdzie, 
aiiteoi już przeszło 2 m iesiące pra
cują na bieżni.

Dlatego należałoby, po niedziel
nym  okręgow ym  biegu na przełaj 
Czarnych, dać spokój „p rzeła jom 1 
i wziąć się równie energicznie do 
bieżni Muisimy pamiętać, że czasu 
do treningu normalnego, k tóry  roz
kłada isię na 3 m iesiące — jest nie
w iele.

POGOŃ W RACA DO SW YCH  
PR A W .

N,ai niediziieilnem zgromadzeniu 
Polskiego Związku Pływa,ck ego 
inajwaiżniejiszym punktem obrad by 
ła sprarwa Pogoni. Wniosek, doma
gający się wykiuczoma S e k c ji i^ły- 
w ackiej Pogoni, upadł, ponieważ 
Pogoń w yw iązała się ze sw ych zo
bowiązań. Prezesem  Związku zo
stał gen. Biurghart - Bulkackii W y 
kluczenie Pogoni, zdaje się, forso
wali dżiiaiarze krakow scy.

BIEG SZT A FET O W Y LONDYN- 
BRIGHTON.

Wlfeilki doroczny bieg sztaite^owy 
Londlyn - Brighton na przestrzeni 52 
mil angielskich (oko-ło S4 kim.) w y
grała drużyna kiunu Burchfieki Har- 
riors w czasie 4 godż. 35 m in 34 
sek.

FENOMEN SPO R TO W Y.
W edle prasy  am erykańskiej, w  

Bostonie znajduje się fenomenalny 
skoczek, imWallliida beż jeomej nogf, 
George Slawson, który  miimo k alec
twa, posługując się protęzą. skacze 
przeciętnie 1 mtr. 80 cm. w zwyż- 
Relkoiid teigo osobliwego skoczka 
w ynosi 182 cm. W ynik  ten kwalifi
kuje go na reikoirdzlsrę i mistrza, kil
ku państrw europejskich.

Mimo wszelkich pozorów  pow a
gi, w  jakie pism a —  podające wia 
domość tę —  uzbroiły się —  w ia
dom ość ta w ydaje się: wielce- nie
prawdziwa.

KURJER TE A TR A LN Y .
Uroczystości izckspirow skic w

Stratfordzie rozpoczynają się, jak  
co  roku 12 kwietnia i trw ają 5  ty
godni. Codziennie grane są  dwie 
sztuki Szekspira. U ro czy sto ści let
nie trw ają od 5  czerw ca do 11 
w rześnia.

Rofflain Rolland baw it w W iedniu  
i był na w ystaw ieniu sw ej sztuki 
„G ody m iłości i śm ierci" przez 
,V olk sth eater“.

W ielki koncern teatralny utw orzo
ny zo stał w  Berlinie pod kierow 
nictwem Reinhardta. P o łączy ły  się 
3  teatry  Reinhardta, Beniow skiego  
i R obertsa.

T eatr białoruski. Białoruski teab 
„Situidio" w Moskwie, w ystaw ił po 
raz pierw szy Szekspira, w mowie 
uwraiiń|k»ej, mianowicie „Sen nocy 
leitmiej". W  iesiemi udaje się „Studio" 

do W itebsk a, gdzie drUostanie jak o  
Stały teair białoruski.

OKRĘGOW Y BIEG  NA P R Ż cL A J.
W  niedzielę, 18 b- m., odbędzie 

się okręgowy bieg na przełaj, orga
nizow any przez S ek c ję  LekkDoiHe- 
tycaną I L K S Czarni. Start biegu o 
gjdiz. 11 przed połudlniem, w  pa/rkn 
:siportoMy(m Czarnych. Tiaisa długo
ści ok. 3 kim. B ieg  odbyiwą się jed
nostkowo i drużynowo. D rużyny 
isikłaldŁijc. się z 5 zawodników, do 
puinlktaicji licizy się 3 pierw szych. —  
Wjpisiow.e do biegu^Wynosi 3 zł. od 
drużyny, drużypy niękamplętne po 
1 zł. od zawodnika, N agrody: dla 3 
pierwisizych jedinositikowio żetony, 
zw ycięskiej drużynie dyplom.

W  rązie dostatecznej ilości zgło
szeń oaibęataie sii’ę w  tym  samym 
terminie bieg na przełaj dla old
boyów, pow yżej lat 30.

.*

Treningi lekkoatletyczne Sekcjr 
L.-A . Ozarnyich odbyw ają się stałe 
'w p&,niedlzŁałiki, środy i. piątki od 4 
do 6 po poł. w  parkui sportowym  I 
LK S Gzaimi: Wipisy now ych aztonr 
ików iprzyjmu,*, siię w  lokalu Khi/bt: 
ul, Rurowisktego 8, we, wtorki, 
czw artki i  soboty  ud g. 7.30 do 8.30 
a w dmie tremiinguWe na boisku.

„SIX-D A Y" W  PARYŻU  
I W  BERLINIE.

Sześciiiodmiowe. zawiody kularakie 
parami w P aryżu  w yg rała  para 
W am bst i Lacąuomay, b ijąc c  jedr.o 
•okrążenie parę M a ra n  i P a tz ^ s .

W Berlinie, w  podobnym w yści
gu, prowlaidziL paira francuska S e r -  
g&nt i Lonet przed parą niem iecką 
Koch i Mie(the.

NOWY REKORD ŚW IA TO W Y.
W  Nowym Jorku rekordzista 

św iatow y housei ustanowił now y  
rekord św iatowy w  rzucie dyskiem, 
osiągając w spaniały wynik 48 m tr.
62.5 cm.

M I E J S K I  T E A T R  W I L L  K | 
Początek przedstawień o godz. 7*30

(Piątek 16 kwietnia 1926. 
Gościnny występ 

Stanisławy Korwin - Szymanowskiej

Cyganerja
Opera w 4 aktach, podług Henryka Mur- 
gera ,V .e  die Bohetne*, libretto G. Gia- 
cosa i L. 0  >ca, przekład L. G . Muzyka 

Giaćomo Puccini ego 
OSOBY :

Rudolf, poeta — Szynonowicz
Schauuard, muzyk — Schiitz
Marceli, malarz — Cyganik
Coilin, filozof — Martini
Mimi — Szymanowska
Musette — Lipowska
Alcindor, radca stanu * ■ „ 
Parpigaol — łukowski
Benoit, właściciel domu Schmidt 
Sierżant straży celnej Marcellński. 
Studenci, szwaczki, modystki, obywatele, 
żołnierze, kelnerzy, chłopcy, dziewczęta 

przekupnie, ład.
Reżyser- T . Łowczyński.

TE A T R  NOWOŚCI.
Pcczątck o godz. 7*30.
Piątek 16 kwietnia 1926.

O d r o d z e n i e
Komedja w 3-ch aktach Fr. Schóniana 

i Fr. Koppel-Epfelda.
OSOBY:

Margrabina Gennara di 
Sansavelli Rasińska

Vittorino, je j syn Barwińska
SiIvio ui keiuc, Peliński
BemivogIio, benedyktyn Rasiński 
Severmo, magister Dobrzański
lsotta, klucznica Rybicka
Coletta, je j siostrzenica Ładosiówna 
Mirra, mooeika Czajkowska

Reżyser: Gustaw Rasińaki



10 „K U R JER  L W O W S K I", sobota, 17 kwietnia 1926.

Pokryw anie, n ap raw ę i lakier. ~ 
W S S f . je  dachów  solidnie Ko cenach najniższych 
w  pracowni blacharskiej A. SŁAW I h A, Ossolińskich 8.

S K S a  E S 9 E

Z A K Ł A D Y &  H EG ED flS
G R A F I C Z N E  2 L s p z  Ogr. o d p o w . _
Ł , w ó w ,  u l .  Ś w .  M I C H A Ł A 4  
(boczna Kościuszki) Dom w ła sn y . Tel. Nr. 19-14.

wykonują pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY,

SYGNATURY,
PAPIERY WARTO

ŚCIOWE, PLA
KATY, REKLAMY,
DYPLOMY, NUTY, 

nadto

wyroby litograficzne 
t ł o  o z o n  e

oraz wszelkie roboty 
w zakres

A R T Y S T Y C Z N E J  
L I T  0 G R A F J I

wchodzące. 1184J

DRUKARNIA POLSKA
L W Ó W , C H O R Ą Z C Z Y Z N A 17.

11 l

1 1 1

A sfaltow aniu i pok rycia dachow e  
w szelkiego rodzaju  W Y K O N U J Ą
Horszowski i Ska Sk*“‘

W *  budowlanych
1526 LWÓW, UL. BOURLARDA 3. — Telef. 17-64.

T E L E F O N  29-19.

PO SIA D A :
m aszyny drukarskie pospieszne, rotacyjne, 
linotypy, pisma różnych wielkości i kroji, 
maszyny do cięcia — perferowania —
—  —  —  num erow ania —  —  —

W Y K O N U JE :
dzieła, czasopism a, dzienniki, iiustracje, 
broszury, tabele w szelkiego rodzaju, aruki 
bankowe i kupieckie, aiisze. bilety wi-
—  —  —  zytow e i t. p . —  —  —

W ykonanie robót szybkie i tanie.

I I ’

Ilsloilone maszyny no wyroM:
Dachówki cementowej, pustaków betonowych, cemoro- 
winy studziennej, żłobów, slupów, płyt, rur — poleca 

FABRYKA MASZYN

11 S * k a
W a r s z a w a ,  u l  . O r c l y n e i c k a  7 .

Zysk wytwórni betonowej w jednym roku wynosi około . . J435

R Z E W U S K I
5.000 do 6.000 zl.

Żądajcie cenników i objaśnień.

Rfrine.
PRACOW NIA ABAŻURÓ^ 
* Pańska 6, poleca się. 13®J

C rp F NOORAFJ1 wyuc*» 
O  1 1-, wszystkich listowo* 
bezpłatnie, celem propagnnw 
instytut Stenograficzny, Ant® 
niego Wojnara, Warszawy 
Klucza 26 l $ ' l

są obcasy i podeszwy gumowe BERSO&A. 
Eleganckie przea swą lormę, dającą się znakomicie 
dostosować Jo  każdego obuwia i przez swą elastyczność, 

podnoszącą pewność krokn.
U e r s o n a  o b c a s  i  i  p o d e s z w y  g u m o w e  

•ą trwalsze i tańsze niż skórzi ne, a nadto prześcigają 
w jakości wszystkie podobne fabrykaty.

1623

K u r s  a  b  a « f e o w e  W I Ę D S S A 4”
jtod osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|zb 

K u r e a  obejm ują: 
t> K a r u  maturyczne: gimnazjum Klasyczne, humanistyczne 

i  matematyczno-przyrodnicze 1-roczne i 2-letnie. 
f} Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch Klas 
9) Kurs semlnarjum nauczyoieh kiego i -roczny i 2-letnl.
4  Kora szkoły handlowej jednoroczny i półroczny, 
t) Analogiczne Kur. i  p.M m nj wszj kich typów, zapomo- 

cą świeżo przez facnowycl. profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i próg® mów nauki, p>uączone 
eostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzona są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkó> ćredn>ch równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kin ió w .

Na kursach ,’VIE] )ZA“ udzielają nauki tylko ńej- 
■jhltnlejszo siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
C-ciu godzin dziennie.

opis grona profesorów do przejrzenia w  sekratarjacia. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycj* ucz- 

alów(enlc). Dla wojskowych 1 inwalidów 25 procent opu- 
iłu . Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie, 1Si5

Ważne dla ogrodów w arzyw nych i owocowychl
Oferty na mieszanki nawozów sztucznych pod 

warzywa i drzewa owocowe, zawierające wszystkie sole 
odżywcze w odpowiedniej propoi cji wysyła z tabelą roz
siewu na różne gatu ci

„Superfosfaz" Fabryki nawozów sztucznych 
JÓZEFA : K A R L U  TOWARNlCKICH,

W róblik szlachecki p. iccc.
Sprzedaż na Lwów i okolicę u firm:

.W IO S N A ” Lwów — Rutowskiego 1., Krzyżewski & Fran
czak — Zimoiowicza 1.

Tam do nabycia mieszanki na kwiaty doniczkowe
i balkonowe. 1679

ZD R O JO W IS K O  SOLANKI
w  INOWROCŁAWIU

siłą leczniczą nie usTOpują w niczem pokrewnym zakła
dom zagranicznym. Najsilniejsze jodobromowe kąpiele 
solankowe z ługiem, kąpiele węglikowe borowinowe, 
hydropatyczne i słoneczne, borowinę kąpielową czerpie 
się i błot miejskich, zawierających w wielkiej iiości 
związki 2eiazisTe i sole surowe. K ą p i e l e  s o l a n 
k o w e ,  oddzielne dla mężczyzn i kobiet, zaopatrzone 
w natryski i rozmaite przyrządy do gimnastyki. Urządzę 
nia kąpielowe odpowiadają w zupełności nowoczesnym 
wymaganiom. Solan- leca się je  celem u-
kowe kąpiele inowro 
cławskie w s k a z i n e 
są we wszystkich 
cierpieniach w których 
kąpieli solankowych 
wogóle się używa. 
Przedev. szystkiem ża
bach skórnych, chorobach 
rażeniach i nerwobólach

sunięcia zapalnych 
produktów i połączo
nych z niemi miej
scowych cierpień or
ganizmu, zwłaszcza 
przy zołzach, dnie, 
reumatyzmie, choro 

kości, stawów, ócz, pjzy po
szczególnie korzystna wpływ

Zbieracze znaczków 
pocztowych!

565 sztuk ró 2-  
ne?c rodzaju 
znaczków poczto 
*ych, między 
którymi dużo zna
czków rzadkich 
jak np. I I  albaL 
skich (prowizo- 
rja) 9 wspania
łych perskich z 
czasów- korona
cji, 6 z Krety (ca
łość) 25 rzadkich 
Am eryki śtudko- 
wej fctu. tylko 
za zł. 7 5C W iel
ki cennik ilustro
wany wysyła na 
żądanie gratis 
i franco Bela S«- 
kula Sonnenhof 

Lucerne (Szwajcarja) 1402

T TNIEWAŻN1AM s k ra d a j 
ną książeczkę wojsko*1 

wydaną p.zez P. K. U. Stff 
na nazwisko Nawrotowi® 
Jakób urodziny 1893 CergJJ 
wa pow. Krosno._______

pO R TEPIA N  wysokiej ij" 
I  kości, modny, pięidaj 
sprzedam gotówką. Kop®f, 
nika 26 parter-oficyny. Sk'5 
niarski. 16'.

I  TN1EWAŻNIAM zgubi 
U  książeczkę wojskowa . 
kartę mobilizacyjną wvd«” 
przez P. K. U. Stryj na 
wisko Kołacz Jan, Ratoczpj

ep̂
maszynie. 16^ 

szenia do Adm. .KujT^j

CTARANNIE i tanio przep 
^  suje na maszynie. Zg'y, 

Adn i,
Lw ‘ pod .Szybkość*

Mieszkania.

DUŻY frontowy pokól ftr, 
wynajęcia od l maja 

Grunwaldzka fi. II. p• 
prawe

wywierają kąpiele przy chorobach błony płucnej i brzu 
sz-e j, przy chorobach narządu oddechowego i serca, 
zwłaszcza we formie kąpieli nauheimskich. Sezon kąpie
lowy trwa od 1 maja do końca września. Zakład będą
cy własnością miejską i przez władze miejskie kontro
lowany, obecnie jest znacznie powiększony i zmoderni

zowany. Ceny umia*kowane. 1367

ZARZĄD SOLANEK, TEL.329

Przedstaw icielstw o
konkurencyjnej fabryki lub firm y na

w. m. Gdańsk poszukiwano
przez ustosunkow anego, zdolnego kupca» 

p osiadającego biuro, skład , telefon.

Zgłoszenia K A R O L  B A B ,  GDAŃSK/ 
Langgarten 57/58. 1681

A g n u  n n ł f l C T  i ń  « Za wiersz milimetrowy: Zwycztjny za tekstem 12 gr, Nadesłane i neurologia 30 gr. Na pierwsze, kolumnie 50 gr. Przed *[? to0c 
H H ISIJ U y iU a Z .C I I  ■ j w rubryce .Repertuar* 40 ‘jr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr.

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. N?> kolumnie tekstowej paski i inse^ary po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50%  drożej. __

Nskładem Nowej Polskiej Spółki W ydaw niczej Sp . z ogr. odp. Odpowiedzialny re d a k to r: T adeusz Stroiński*
Z drakami Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


